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Kraków, 12 lutego. 


Krótko i węzłowaio odpowiedzieć chcemy na 
inwsktywy, z jakiemi wystąpiła przeciwko nam 
redakeya Szkolnictwa ludowego w artykule p. t. 
„Fałszywy alarm* — który ma być odpo- 
wiedzią na artykuły nasze p. te „Na błędnej 
drodze“. 

Przedewszystkiem raz jeszcze jasno i dokła- 
dnie określić musimy stanowisko nasze w całej 
tej, wielce niemiłej dla nas i dła społeczeń- 
stwa całego sprawie. Nie zaprzeczamy 
tedy ani redakcyi Szkolnictwa, ani nauczyciel- 
stwu ludowemu prawa do upominania się 
o lepszą dotacyę, — życzymy im, aby 
żądania ich odniosły skutek, a my 
z naszej strony nie poskąpimy im poparcia bez 
wzlędu na to, jak sobie Szkolnictwo te nasze 
intencye tłumaczyć zechce. Wystąpiliśmy zaś 
przeciwko temu czasopismu jedynie i wyłącznie 
z dwóch powodów : 

1) że argumentacya jego, o ile dotyczyła po- 
wodów dzisiejszego stanu płac nauczycielskich, 
była wrącz obelgą, rzueoną w oczy całemu kra- 
jowi i jego reprezentacyi; 

2) że droga, jaką wskazuje Szkolnictwo, celem 
polepszenia materyalnego stanu nauczycielstwa, 
jest z gruntu fałszywą, i nie wiodącą do celu, a 
dla oświaty ludu polskiego szkodliwą. 

Co do pierwszego punktu, nie będziemy go 
tutaj omawiać, bo musielibyśmy powtórzyć to, 
cośmy obszernie wyświetli poprzednio w dwóch 
naszych artykułach. Nie stanęlismy też w nich w 
najmniejszej sprzeczności z dotychczasową poli- 
tyką naszą i stanowiskiem naszem wobec nau- 
czycielstwa, jak nam to zarzuca Śskoinictwo i 
korespondent Gazety Preemyskiej. Twierdzi re- 
dakcya pierwszego z tych czasopism, że Nowa 
Reforma pierwsza „ciskała pioruny na głowy 
tych, w których ręku był steri nawa 
kraju“, — a teraz gorszy się wystąpie- 
niem Sskolnictwa. Otóż między polityką i postę- 
powaniem Nowej Reformy a Śskolnictwa jest 
zasadnicza różnica: najpierw ciskaliśmy pioruna- 
mi na tych, którym udowodniliśmy winę, powtó- 
re nie ciskaliśmy nigdy piorunów w nawę 
kraju, jak to nieopatrznie uczynił niefortunny 
obrońes stanu nauczycielskiego. Że kraj jest tak 
biedny, iż nie jest w stanie opłacić nauczycieli 
w tej mierze, jakby się to należało, — z tego 
jeszcze nie wynika, że godzien jest pogardy, lub 
Że z czasem nie wynagrodzi lepiej swych praco- 
wników. 

Myli się mocno redakcya Szkolmtictwa, że 
schlebia my (sic/) nrzędnikom państwowym, 
aby zyskać w nich prenumeratorów, a że dowo- 
dem tych jednostronnych i interesem wywoła- 
nych sympatyj naszych, miała być poparta przez 
nas kandydaiura c. k. profesora Augusta Soko- 
łowskiego na posła do Rady państwa. Przez to 
mieliśmy stanąć w sprzeczności ze sobą samymi, 
gdyśmy Szkolmictwu wzięli za złe, że dąży do 
upaństwowienia szkół ludowych. [Tymczasem i tu- 
taj postępowanie nasze jest najzupełniej konse- 
kwentne. Nie możemy przecież odmówić urzędni- 
kom państwowym praw obywatelskich, nie mo- 
żemy odmówić im poparcia i uznauia, jeźli z tych 
praw uczciwy czynią użytek i pamiętają, że są 
Polakami i z polską luduością mają do czynienia. 
A że im nie schlebiamy, lecz wszelkie wykrocze- 
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Luzyady bamoonsa. 


6 (Ciąg dalswy,) 
Odezwę swą do Muz tak poczyna: 


Wejrzcie, jak długo głos mój się rozlega, 

Co wasz Tag sławi, waszym Luzom pieje, 
A los mię goni od brzega do brzega 

Na nowe trudy, nowych klęsk koleje: 

To łódź zatonie, to Maurom ulega, 

Podobne moim Kanacei dzieje: 

Ja, z tą skazaną Eolową córą, 

Mieez w jednej ręca, w drugiej dzierżę pióro. 


To mię ubóstwo do szpitala weiska, 

Bym żył z jałmużny bez innego Środka; 

To, gdy nadzieja choć na chwilę błyska, 
Wnet jeszcze cięższy zawód mię napotka : 

A gdy rozbitek chwytam się urwiska, 

W rękach zbawienia rwie mi się nić wiotka ; 
Jak ów Ezechiasz, król w Judzkiej krainie, 
Jeżeli wskrzesam — to cudem jedynie. 


O Nimfy moje! tego jeszcze mało, 

Że w ciągłej nędzy dni znękany wiodę: 

Ci, których w pieśniach okrywałem chwałą, 
Taką mym rymom sądzili nagrodę: 

W miejsce spoczynku, jakby należało, 

W miejsce zaszczytnych laurów — na mą szkodę 
Tyle udręczeń, mąk znaleźć umieli, 

By mię pogrążyć w tej nieszczęść topieli.... 


Mimo to, nie złamany przeciwnościami i niena- 
wiścią ludzką, chce on wiernym pozostać Mu- 
zom i swojemu przekonaniu, które mu wzbrania 
nieprawdą i pochlebstwem skarbić sobie łaski 
możnych dla poprawienia swej doli. Ten, co na 
to nie zasłużył, choćby najpotężniejszy, nie do- 
czeka się nigdy pochwały z jego ust! 


NOWA 
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nia stawiamy pod pręgierz opinii publieznej, do-|W tym razie okazała się wręcz niezdolną do 


wodów na to przytaczać nie potrzebujemy, a za- 
chowanie się nasze wobec Sskolnictwa najlepszym 
jest dowodem, że przez schlebianie słabostkom 
ludzkim nie myślimy niezyich zdobywać sym- 
patyj. 

Jeżeli zaś wystąpiliśmy przeciwko zacheiankom 
upaństwowienia szkół ludowych, to dlatego, iż 
zainiar ten Szkolnictwa uważamy najpierw za 
napaść na nasze zdobycze autonomiczne, powtóre 
za manewr nie wiodący do celu, jaki mu redak- 
cya tego czasopisma wytycza. O upaństwo- 
wieniu bowiem szkół ludowych w 
dzisiejszym stanie rzeczy ani mowy 
być nie może, chyba że równocześnie zburzo- 
noby cały ustrój konstytucyjny państwa; gdyby 
zaś nawet przypuścić można, że kraj dałby sobie 
wyrwać z rąk szkoły ludowe, to jeszcze i w tym wy- 
padku najmniejszej mieć nie można pewności, 
czy nauczyciele ludowi zyskaliby natychmiast le- 
psze uposażonie, niż je mają dzisiaj. 

Bardzo tedy złą przysługę oddało Szkolnictwo 
sprawie przez siebie bronionej i zawiodło ocze- 
kiwania, jakie w niem pokładali ludzia dobrej 
woli. 

Nad niskiemi podejrzeniami redakcyi tego cza- 
sopisma, jakobyśmy fałszywie podali treść jej wy- 
wodów, lub dążyli do odkrycia jej współpracowni: 
ków — przechodzimy do porządku dziennego. 

Możemy tylko zapewnić, że niefortunne wy- 
stąpienie Sekolnictwa nie zmienia w ni- 
czem naszego stanowiska wobec nau- 
czycielstwa ludowego. - A jakie wra- 
żenie w kraju wywołała redakcya tego czasuj'- 
sma owym fatalnym swym programowym arty- 
kułem, dowodem tego, nie mówiąc już o wielu 
innych, taka ocena jego w Nrze 5 Przeglądu 
Autonomicznego : 

„Szkolnictwo ludowe, czasopismo zapowiadane 
przez nas w 2 numerze, rozpoczęło wychodzić 
w Nowym Sączu, lecz nie odpowiedziało oczeki- 
waniom, jakie wyraziliśmy i z programu Śskol- 
nictwa wywnioskować mieliśmy prawo. Zaraz w 
1 numerze uderza redakcya na władze autono- 
miczne, zapowiadając swe dążenia do upaństwo- 
wienia szkół ludowych. Jest to więc atentat na 
autonomię, — kiedy myśmy się spodziewali za- 
powiedzi dążeń właśnie na korzyść autonomii, 
tego zadatku ze strony rządu na rzecz naszych 
praw narodowych, tego czynnika, który jest dla 
nas rozbitków deską ocalenia 

„Ponieważ naszem zadaniem jest — rozwój 
autonomii a w szczególności pod wzgiędem szkol- 
nictwa — dążenie na drodze legalnej, aby cały, 
lecz rzeczywiście cały zarząd szkolnictwa spoczy- 
wał w zakresie władzy autonomicznej. zaś rozpo- 
rządzenia administracyjne w sprawach szkolni- 
ctwa wychodziły podpisywane przez marszałka 
krajowego, przeto znaleźliśmy w redakcyi Szkol- 
miciwa nieprzyjaciela — z żalem wyznaje- 
my, nie oczekiwanego. Wobec tego dążenia re- 
dakcyi nie pozostaje nam nic innego, jak zamil- 
czeć w przyszłości o wydawnictwie, któ re wro- 
gie zajęło stanowisko webec przeko- 
nań nie tylko naszych, lecz śmiało rzec 
można, całego narodu w ogólnościa 
nauczycieli w szezególności. 

„Być może, że redakeya nie pojmowała donio- 
słości słów podanych w artykule programowym. 


spełnienia tego, co obiecywała w prospekcie.* 

Na tem kończymy polemikę z redakcyą Sekol- 
mictwa i oświadczamy, że nadal nie będziemy 
zajmować opini publicznej elukubracyami tego 
czasopisma. 


„no REZ 


Sprawy krajowe. 


Lwów, 11 lutego. 


(Posiedzenie sekcyt krajowej komisyi dla spraw 
rolmiczych). 


Dnia 6-go b. m. wieczór odbyło się w gma- 
chu sejmowym posiedzenie stałej sekcyi krajo- 
wej komisyi dla spraw rolniezych. 

Obradom przewodniczył członek Wydziału kra- 
jowego, p. Romanowicz, a obecni byli człon- 
kowie sekcyi pp: Polanowski, Bohdan, 


isł icki i jdzi i iej — o Izbie pa- 
Stanisław hr. Stadnicki, dr. T. Pilat Fun-| "7 znajdzie w Izbie poselskiej o Izb s 
kcyę sekretarza pełnił profesor Strusie-|70% gdzie pairszuby mogą dowolnie być 
wiez. przedsiębrane, nie ma co mówić — na pewno 
Sekcya zajmowała się rozdziałem referatów, większość. 


który dokonano w następujący sposób: 

Sprawę podniesienia m leczarstwa w kraju, 
która ma być przedmiotem rozpraw następnego 
posiedzenia sekcyi, a następnie przedłożoną peł- 
nej komisyi dla spraw rolniczych, poruczono p. 
Langiemu. 

Sprawę podniesienia uprawy tytoniu, po 
otrzymaniu odpowiedzi od komitetu lwowskiego 
Towarzystwa gospodarczego, do którego się Wy- 
dział krajowy, w myśl uchwał» Sejmu. o opinię 
odniósł, — przydzielono p. Stenisławowi hr. 
Stadniekiemu. 


Sprawę traktatów handlowych przy- 
dzielono drowi Pilatowi, który przygotowuje 
pytania i materyały, które mają być przedłożone 
specyslnej ankiecie, w miesiącu marcu zwołać 
się mającej. 

Sprawę zalesień wydm piaskowych, a mia- 
nowicie poruszonej przez Wydział krajowy do- 
kładniejszej kontroli nad pracami około zalesień 
przedsiębranemi, — przekazano p. Hołow- 
kiewiczowi do zbadania i przedstawienia 
wniosków. 

Petycyę Towarzystwarybackiego stryj- 
skiego o założenie krajowego zakładu rybiar- 
skiego uchwalono odesłać p. Aleksandrowi Gost- 
kowskiemu do zaopiniowania i postawienia 
wniosku. 

Wniosek p. Rutowskiego przekazany prze% 
Sejm Wydziałowi krajowemu do załatwienia. 
uchwalono odesłać do komitetu Towarzystwa 
gospodarczego dla zaopiniowania i postawienia 
wniosków. 

Sprawę subwencyonowania fabryk kroch malu, 
uchwalono pozostawić Wydziałowi krajowemu do 
urzędowania według powziętego już przez Wy- 
dział krajowy programu. Mianowicie Wydział 
krajowy zwołać ma ankietę i przygotować dla 
tej ankiety materyały. Postanowiono również od- 
nieść się do dra Wawnikiewicza, jako upatrzone- 
go przez Wydział krajowy referenta tej sprawy, 
aby referat swój jak najrychlej wygotował. 

Sprawę eksploatacyi kainitu w kopalni Kału- 


skiej będzie Wydział krajowy dalej popierał w 
dotychczasowym kierunku. 


Korespondencja „Nowej Reformy" 


Wiedeń, 11 lutego. 


($.) Wśród chaosu i zamięszania, spowodowa- 
nego rozwiązaniem Izby, słynnym manifestem 
rządu i ustąpieniem dra Dunajewskiego z gabi- 
netu, dwie tylko rzeczy zarysowują się jasno: 
zadowolenie lewicy, dodajmy „liberalnej“, z po- 
wodu usunięcia byłego parlamentarnego ministra 
skarbu i zastąpienia go ministrem-urzędni- 
kiem dr. Steinbachem, i gotowość jej do popie- 
rania teraźniejszego rządu, jakoteż zadowolenie 
ministerstwa urzędniczego, iż lewica idzie na lep. 
a w dalszem następstwie pewność. że ten nie- 
miecko-centralistycznia lśniący gabinet urzędni 


Nowa era święci przed czasem, bo przed do- 
konaniem nowych wyborów, miodowe tygodnie. 
Dziwić się zaiste trzeba, że liberalna lewica, 
która przecie zawsze i wszędzie reklamowała dla 
siebie przywilej stania na straży konstytueyi i 
praw, przez konstytucyę poręczonych , jest tak 
zadowoloną z przekształcenia się gabinetu hr. 
Taaffego z parlamentarnego w ministeryum urzę- 
dnicze, co samo przez się ze względu na odpo- 
wiedzialność rządu jest z pewnością krokiem 
wstecz, a poniekąd nawet zwężeniem, ukróce- 
|niem życie konstytucyjnego. Gabinet bowiem u- 

bow, mogący za pomocą wspomnianych 
„,pairszuwów _ zrobić sobie w Izbie panów, 
tej wyższej, że się fak. wyrazimy, instancyi par 
lamentarnej, taką większosc, jakiej potrzebuje, ma 
tym sposobem w swoim ręku wszelką władzę 
ustawodawczą, jest w istocie rzeczy sam sobie 
tylko odpowiedzialnym, wobec czego cała czyn- 
ność parlamentarna lzby poselskiej jest bezsku- 
teczną szermierką słów a parlamentaryzm w peł- 
nem i szlachetnem słowa znaczeniu zniża się 
niemal do farsy. 

Przekształcenie się gabinetu dzieje się bez- 
sprzecznie pod znakiem reakcyi, a bynajmniej nie 
w kierunku liberalnym i konstytucyjnym, wobec 
czego, powtarzamy, że radość niemieckich libe- 
rałów z tej metamorfozy rządu jest dziwną, a 
byłaby wręcz niepojętą, gdybyśmy nie wiedzieli, 
że nicią, łączącą obecnie gabinet urzędniczy z 
niemiecko-„liberalną* lewicą jest niemiecki cen- 
tralizm, który właśnie przy pomocy lewicy ma 
stanowić główny punkt programu rządowego. 
Lewica ofiaruje zatem liberalizm, który i tak był 
w jej uściech zwyczajnie tylko pustym frazesem, i za- 
dowalnia się biurokratyczno niemieckim centrali- 
zmem, a tein tłumaczy się właśnie zadowolenie 
lewicy. Inna rzecz naturalnie, czy w ogóle zdoła 
sobie utorować drogę nawet przy pomocy całej 
zjednoczonej lewicy. Ale prawda, rząd nrzędni- 
czy liczy z pewnością na większość w nowej 
Jzbie poselskiej, a to licząc przedewszystkiem na 
Koło polskie. że ono wprzągnie się w Izbie 
do rydwanu większości rządowej, ręka w rękę z 


lewicą. Cała też tutejsza opinia publiczna podziela 
to zdanie. 

Zaiste ubliża rząd i austryacka opinia publicz- 
na przyszłemu Kołu polskiemu, jeśli sądzi, żo ono 
czeminnem być nie może, jak Mamelukiem, jeśli przy- 
puszcza, że parlamentarne przedstawicielstwo kra- 
ju naszego jeść będzie z każdego żłobu ministe- 
ryainego, dziś iść z prawicą, jutro z lewicą, a to 
za cenę drobnych ustępstw, że to Koło zdolne 
jest sprzedać swoją i kraju godność i niezależuość. 

e lewica podobnie sądzi o przyszłem Kole pol- 
skiem, dowodzi tego jeden z ustępów manifestu 
wyborczego lewicy, mianowicie ten, który uznaje 
potrzebę „regulacyi rzek w większym 
stylu". Trudno zapoznać, że ustęp ten wysto- 
sowanym jest pod adresem Koła polskiego. Zre- 
sztą w manifeście lewicy nie ma i słówka wię- 
cej, coby odnosiło się do Galicyi lub Koła pol- 
skiego. Kilka tych jednak wyrazów wystarczy, 
ażeby odgadnąć, iż lewica zamierza za kilka lub 
kilkanaście milionów guldenów, wyasygnowanych 
z kasy skarbu państwowego, co mówiąc w na- 
wiasie nie jest żadną łaską a nawot ustępstwem, 
tylko słusznem prawem Galicyi — na cele regu- 
lacyi rzek w Galicyi kupić Koło polskie. 

Nie wiemy oczywiście, jaki będzie skład przy- 
szłego Koła polskiego, mimo to nie wahamy się 
odpowiedzieć na tem miejscu lewicy, iż jej przy- 
puszczenie ubliżające jest mylnem. Czy szanowny 
gabinet urzędniczy i ezcigodna lewica sądzą, iż 
Koło polskie składać się będzie w swej większo- 
ści z kondotyerow parlamentarnych, wysługują- 
cych się dziś temu, jutro owemu, kto tylko zapłaci, 
że Koło polskie prócz drobnosikowej frymarki 
żadnego politycznego programu mieć nie będzie ? 
Dobrze atoli wiedzioć przed wyborami, jak wy- 
soko nas cenią na wysokiam miejscu. Odpowiedr- 
my na tę zniewagę wyborem mężów stałych za- 
sad postępowych, którzy wysoko nieść będą sztan- 
dar honoru narodowego. 


u = — 


Wybory do Rady państwa. 


O wiecu iudowym w Wadowieac 
który odbył się 5 lutego pod przewadnietwem | 
posła sejmowego Kramarczyk a, dowiadujemy 
sig dopiero z Pszczółki, czasopisma ludowego. 

adowieach zgromadzić się tedy mieli w 
dniu wymienionym „reprezentanci ludu całej za- 
chodniej części kraju od Białej po Przemyśl*, 
uchwalili odezwę wyborczą i kandydatury z mniej- 
szej własności. W części programowej znajdnje- 
my w „Odezwie* następujący ustęp: 

„Jakie są te nasze przekonania i potrzeby ? 
Najpierw my jesteśmy narodem ka- 
tolickim, a więc w pierwszym rzędzie żąda- 
my, aby posłowie nasi w Wiedniu starali się o 
to, aby wprowadzić ducha chrześciańskiego w u- 
stawodawstwo państwowe i bronić naszych prze- 
konań religijnych. A zatem Koło pelskie, które 
dotychczas urzędownie i na zewnątrz było bez- 
wyznaniowe, pozwalając każdemu posłowi w 
sprawach religijnych głosować do- 
wolnie, powinno tę błędną zasadę znieść i być 
Kołem katolickiego narodu. 

„Koło polskie powinno dalej starać się o obro- 
nę stanu włościańskiego i kłas pracujących, dą- 


Wy mi zostańcie, skarbie mój jedyny 

W ucisku — Muzy! Niechaj przy was stoję, 
Zwłaszcza gdy pragnące sławić wielkie czyny, 
Ku chwale mężnych pieśń moją nastroję. 

Wam ja przysiągłem, że nigdy w wawrzyny 
Niegodnych ręce nie uwieńczą moje: 

Gdybym pochlebstwem tę klątwę naruszył, 

Oby mnie gniew wasz złamał i w proch skruszył | 


Nigdy z mych pieśni chluby mieć nie będzie, 
Kto gwałcąc boże i ludzkie ustawy, 

Własny interes m» na równym względzie 

Ze sprawą bożą i monarchy sprawy: 

Co kiedy wpływy i władzę posiędzie, 

Ciemięży naród przez wyzysk nieprawy, 

I po to pragnie być śród silnych pierwszy, 

By swym występkom mógł dać zakres szerszy. 


Ni ten, co władzę osiągłszy, rozumie, 

Iż winna służyć nizkim żądzom gwoli, 

Kto aby zyskać poklask w głupim tłumie, 

Jak Protej zmienia postać wedle roli: 

Kto się w powagę, zacność oblee umie, 

A schlebia książąt rozrzutnej swawoli, 
Niedoświadczonych do zdzierstw wiodąc chytrze, 
By z krzywd ubóstwa brać zyski obfitsze. 


Ni ten, co między stróże praw się liczy 
I pilnie strzeże monarchów zakony, 

A nie dba o to, by lud wyrobniczy 

Za znoje ciężkie był słusznie płacony : 
Ni ten, czyj umysł ciasny i zwodniczy 
Po cudzej pracy chciwie sięga plony, 
Łapczywą dłonią zagarnia plon cudzy, 
Sam nie zaznawszy znoju jako drudzy. 


A sam Apollin i Muz jasne grona, 

Co mię wspierają w śpiewaczym zapędzie, 
Zdwoją mój zapał, gdy po krótkiej zwłoce 
Z rzeźwiejszem sercem do mej pieśni wrócę. 


Dużo goryczy wlało życie w piersi tego poe- 
ty, dużo niesprawiedliwości i krzywd doznał i 
widział on na świecie, jeśli taką ostrą. bezwzglę- 
dną satyrą rzucił w twarz społeczeństwu i tym, 
co stali w nim na świeczniku. 

Taką spowiedzią ze swych bólów i dolegliwo- 
ści, nowem podniesieniem duszy do swych idea- 
łów i gorącem westchnieniem do opiekuńczych 
Muz skrzepiwszy siły i wzmocniwszy serce, roz- 
poczyna Camoens w początku pieśni ósmej tę 
nową kartę bohaterskich dziejów, swej ojczyzny, 
której tłómaczem, jak już wiemy, zrobił tym ra- 
zem młodszego Gamę. Cały szereg bohaterów 
portugalskich, mężów wsławionych dzielnością i 
poświęceniem, przesuwa się znów przed naszemi 
oczami, począwszy od mitycznego praojea Luzy- 
tanów Luza aż do Menezesa, który jako komen- 
dant zdobytej na Maurach Ceuty stał się postra- 
chem niewiernych. 

Król Samorin i jego minister Katual z wiel- 
kiem zajęciem słuchali całego tego opowiadania. 
Niedługo jednakże trwało dobre ich usposobie- 
nie dla przybyszów. Wieszezkowie indyjscy, jako- 
też nienawistni zawsze chrześcianom Maurowie 
obudzają podejrzliwość Samorina i podburzają go 
przeciw Portugalczykom. Samorin zaczyna dy- 
plomatyzować. Wzywa znów do siebie Gamę, 
i jakby mu mie dosyć jeszcze było na tem, co 
słyszał, jak gdyby przedsięwzięcia tych portu- 
galskich żeglarzy nie mógł zrozumieć, żąda od 
niego wyjaśnień, czy Gama nie jest przypadkiem 


Nie! innych, szlachetnych, mężnych i z po-|jakim piratą, czy też rzeczywiście jest wodzem i 


święceniem ludzi obrała sobie jego pieśń za przed- 
miot swego natchnienia: 


Innym ty służysz, o pieśni natchniona ! 
Kto w sprawie Boga lub króla pozbędzie 
Miłego życia — ten między imiona 
Szlachetne wliczon wieczyście żyć będzie ! 


wysłannikiem możnego króla, bo jemu dziwnem 
się to wydaje, dlaczegoby naród jaki miał robić 
takie dalekie morskie wyprawy z tylu niebez- 
pieczeństwami połączone ? Gama w gorących sło- 
wach tłomaczy Samorinowi zamiary swojego króla 
i narodu i udaje mu się Samorina przekonać i 


ma następnie do swych okrętów powrócić pra- 
gnie, Samorin bez oporu na to się zgadza. Ale 
inaczej myśli jego minister Katual, którego tym- 
czasem Maurowie dla swych celów przekupili ; 
ten nie chce Gamy puścić z powrolem do swych 
żołnierzy i układa sobie plan, ażeby Gamę zgła- 
dzić na lądzie, a potem flotę portugalską, pozba- 
wioną wodza, zniszczyć. Gama odgadł, że chci- 
wość w tym wypadku powoduje Katuałem i schle- 
biając tej jego żądzy, postanowił sam się rato- 
wać. Posłał więc rozkaz swej flocie, ażeby wyła- 
dowała na ląd indyjski różne towary ze sobą 
przywiezione. Kiedy się to stało, Katual, mając 
nadzieję obłowić się tym łupem, zmięknął i po- 
zwolił Gamie do swoich odpłynąć. To przejście 
daje poecie pochop do zakończenia tej pieśni 
kilku uwagami o ludzkiej chciwości i potędze 
złota na świecie. 

Treścią dwóch ostatnich pieśni, dziewiątej 
i dziesiątej, jest opis powrotu Gamy do oj- 
czyzny, w którym poeta w bardzo szczęśliwy 
sposób rzeczywiste fakta z pomysłami swej fan- 
tazyi połączył. Gdy Gama powrócił do swej flo- 
ty, Maurowie w Kalkucie zamieszkali knuli pla- 
ny, jakby go najpewniej zgubić. Pod tym wzglę- 
dem liczyli oni na pomoc swoich współwierców 
Arabów, którzy corocznie do Malabaru z okręta 
mi dla handlu przypływali. Gdy oni przybędą, a 
przybyć mieli już niezadługo, zgniotą z pewno- 
ścią flotę Portugalczyków. Przez przychylnego 
sobie zawsze Monsaida dowiedział się Gama o 
tych złowrogich dla siebie zamiarach i co prę- 
dzej postanowił brzegi indyjskie opuścić. Żal mu 
tylko było swoich dwóch ludzi, których na lą- 
dzie dla prowadzenia układów zostawił, więc aby 
ich odzyskać, pochwycił wszystkich tych indyj- 
skich kupców, którzy do niego z kosztownem 
kamieniami na sprzedaż przybyli, i w okup za 
tych jeńców otrzymał i swych wysłańców i swo- 
je towary z powrotem. Więcej nie już na razie 
nie mógł Gama zdziałać, lecz kiedy główny cel 
wyprawy, wynalezienie drogi do Indyj, już osię. 
gnął, z czystem sumieniem mógł zawrócić okrę- 


wiarę w nim dia siebie obudzić, tak że gdy Ga-|ty zkąd przyszły. 


Opisywać drugi raz tęż samą drogę, którą Ga- 
ma teraz przebywał, byłoby nużącem, niepotrze- 
bnem i z kardynalnemi zasadami sztuki niezga- 
dzająeem się zadaniem dla poety. Camoens z8- 
radził temu bardzo szczęśliwie i uniknął powta- 
rzania, wprewadzająe na tem miejseu zamiast 
opisu faktycznego powrotu, jeden z najpiękniej- 
szych swoich pomysłów poetycznych, z jakiemi 
spotykamy się w Luzyadach. Mianowicie Wenus, 
owa etała opiekunka i wielokrotna zbawczyni 
Portugalczyków, pragnie teraz, gdy oni już z chlu- 
bą i pełni zasług powracają do ojczyzny, wyna- 
grodzić ich za wszystkie ich trudy i znoje i dać 
jm pokosztować całej tej sławy, na którą tak do- 
brze zarobili. W tym eeln wybiera ona najpię: 
kniejszą na oceanie wyspę i na niej każe się 
zgromadzić najpiękniejszym Nimfom morskim, 
sama zas 

..zaprzęga ptaki, z których łona 

Przy skonie pieśń się cndownie wydziera, (łabędzie) 

I one drugie, w których kształt zmieniona 

Rwąca stokrocie młoda Perystera (gołębie). 

Gdzie przemknie pani ich skrzydły ciągniona 

Echem całunków tętni cała sfera ; 

Gdzie rydwan przejdzie uciekają chmury, 

I wiatry cichną i świecą lazury — 


tak na tym skrzydlatym swoim wozie przybywa 
Wenus na górę Idę do syns swego Kupidyna 
i prosi go, ażeby grotami swojemi rozpalił w có- 
rach Nerejowych, w owych Nimfach, jak najgo- 
rętsze płomienie kn powracającym z Indyi Lu- 
zom : 

Niech Nimfy uczty zostawią rozliczne, 

I wonne wina i kwieci bez miary, 

I w kryształowych dworcach łoża śliczne, 

Lecz mniej ponętne niźli ich lic czary ; 

Niech wynajdują niezwykłe, a liczne 

Rozkosze, płonące miłosnemi żary, 

Niech w końcu wszystko czynią w szczerej chęci 

Co urok rzuca i źrenice nęci. 


Amor zgadza się chętnie na prośbę Wenery, 
lecz dodaje, iż aby jego starania lepszy skutek 
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żące do chrześciańskich reform spo- 
łecznych. W szczególności posłowie polsey w 
Radzie państwa powinni: 

„Słarać się o równy rozkład ciężarów podat- 
kowych, a także o zmniejszenie ciężarów ludno- 
ści rolniczej i rękodzielniczej przez opodatkowa- 
nie giełdy, przedmiotów zbytku i kapitałów ; 

„starać się o rozszerzenie swobód politycznych 
tejże ludności przez wprowadzenie zasad praw- 
dziwej równości i sprawiedliwości, a przedewszj- 
stkiem przez powiększenie liczby posłów do Ra- 
dy państwa z mniejszych posiadłości w ten spo- 
sób, aby co najmniej nie więcej jak dwa powia- 
ty jednego posła wybierały ; 

„starać się mają o ustanowienie [zb rolni- 
czych, a oraz o pomoc państwową dla mniej- 
szych rolników w spłaceniu długów hipotecznych; 
wreszcie o rozwój przemysłu dla dostarczenia za- 
robku uboższej ludności rolniczej ; 

„starać się o to aby wymiar sprawiedliwości 
był szybki, łatwy i tani, tudzież aby wszystkie 
drobne sprawy karne, zwłaszcza o obrazę czci, 
i drobne sprawy cywilne, przekazane zostały są- 
dom gminnym; 

„Starać się mają o rozszerzenie autonomii kra- 
jów w sprawach zwłaszeza szkolnych, i wzmo- 
enienie tejże autonomii przez przekazanie części 
podatków państwowych na potrzeby krajowe; 

„starać się w końcu mają o to wszystko, co 
los i dobrobyt ludności rolniczej i wszystkich 
kias pracującej ludności zgodnie z duchem chrze- 
ściańskiej równości i sprawiedliwości poprawić i 
w niej religię, moralność i ducha narodowego 
podnieść może“. 

Wreszcie ogłasza „Odezwa* następujący spis 
kandydatów na posłów do Rady państwa: 

1) Okręg Biała, Żywiec. p. Franciszek Kramar- 
czyk, 2) Wadowice, Myślenice. p. Franciszek Za- 
lański, 3) Kraków, Chrzanów, Wieliczka, p. dr. 
Dziewoński, 4) Bochnia, Brzesko, p. Jan Orze- 
chowski, 5) Nowy Sącz, Nowy Targ, Limanowa, 
Grybów, p. Jan Potoczek, 6) Tarnów, Pilzno, 
Dąbrowa, ks. Aleksander Siemieński, 7) Jasło, 
Krosno, Gorlice, p. Jan Skwara z Targowisk, 8) 
Mielec, Ropczyce, Tarnobrzeg, ks. dr. Kopyciński, 
9) Kolbuszowa, Rzeszów, hr. Zdzisław Tyszkie- 
wicz, 10) Nisko, Łańcut, hr. Hompesz Ferdynand 
11) Jarosław, Cieszanów, ks. Wojciech Michna, 
12) Brzozów, Sanok, Lisko, dr. August Lewako- 
wski, 13) Dobromii, Mościska, Przemyśl, p. Wła- 
dysław Kraiński. 

Na to wszystko skromna uwaga: 

Zapewnić możemy szanowny komitet wadowi- 
cki, że włościanie nasi nic nie wiedzą o uchwa- 
łach wiecu wadowickiego, aui o zwołaniu jego 
nie słyszeli. Jeżeli tak samo ma się rzecz 7 inne- 
mi powiatami, to komitet wadowicki przyczyni 
się swoją akcyą do kompletnego rozbicia głosów 
w stronnietwach anti konserwatywnych. 

Byłoby więc do życzenia, aby kandydaci wło- 
ściańscy porozumieli się ze sobą zawczasu i nie 
liczyli na powagę komitetu wadowi- 
ckiego. któremu głosu nie odmawiamy, lecz 
który zbyt absolutnie sobie postąpił, dyktując w 
całej zachodniej części kraju kandydatów w imie- 
niu wszystkich włościan. 


Z Wieliczki otrzymujemy pisino nastepniące : 

Komitet tutejszy, wybrany przez walne zgro- 

izenie wyborców, mający się zająć kierowa- 
niem wyboru deputowanego do Rady państwa z 
grupy miejskiej Wieliczka- Nowy Sącz i 
Biała, uprasza uprzejmie szanowną redakcyę 0 
łaskawe umieszczenie w dziepniku swoim zawia- 
domienia, aby kandydaci, którzy mają zamiar z 
grupy tej kandydować, zgłosili się do miejscowe- 
go komitetu przedwyborczego w Wieliczce naj- 
dalej do dnia 21 lutego b. r. i aby na- 
stępnie w dniu 22 lutego, tj. w niedzielę o 
godzinie 8 po południu stanęli osobiście przed 
wyborcami, w którym to celu w dniu tym wal- 
ne zgromadzenie wyborców miasta Wieliczki na 
oznaczoną godzinę do sali radnej zwołanem zo- 
stanie. 
W. Koch, burmistrz i przewodniczący komitetu 

Bochnia, 11 lutego. Pod przewodnictwem bur- 
mistrza miasta dra Serafińskiego odbyło się dzi- 
siaj pierwsze posiedzenie komitetu miejscowego 
do wyboru posła z miast Bochni i Tarnowa. 

Po wybraniu komitetn ściślejszego przewodni- 


NOWA REFORMA. 


czący komitetu w dłuższem przemówieniu zawia- 
domił zgromadzonych, iż prócz dra Rutowskiego 
zgłasza kandydaturę adwokat dr. Trybulec. 

Wobec tego postawił ks. Lipiński dziekan i 
proboszcz miejscowy wniosek, by zarządzić głoso- 
wanie nad tem, która z tych kandydatur w od- 
niesieniu do miasta Tarnowa ma być uważaną 
za popierana przez miasto Bochnię, a pełny ko- 
mitet oświadczył się jednogłośnie za kandydaturą 
adwokata dra Trybulcea. 

W Rzeszowie i Jarosławiu podniesiono, 
jak donoszą do Dziennika Polskiego, kandydatu- 
rę p. dra Wład. Dulęby, która ma wielkie 
szanse. 

Z Niska przesyła nam sekretaryat Rady powia- 
towej następujące pismo: 

W Nisku ukonstytuował się dnia 9 lutego ko- 
mitet przedwyborczy powiatowy dla wyborn po- 
sła do Rady państwa z grupy włościańskiej. Na 
zaproszenie prezesa Rady powiatowej hr. Hom- 
pescha w myśl wezwania centralnego komitetu 
w Krakowie do członków rady powiatowej i wy- 
bitniejszych osobistości w powiecie wystosowane, 
przybyło do sali Rady powiatowej w Nisku 42 
osób, które ukonstytuowawszy się jako komitet 
przedwyborczy dla powiatu Nisko, wybrały ks. 
Tomasza Grodeckiego, dziekana i kanonika 
w Pysznicy przez aklamacyę przewodniezącym, 
następnie jednogłośnie uchwaliły : 

1) Uwolnić byłego posła hr Hompescha od 
obowiązku złożenia sprawozdania z czynności po- 
selskich, albowiem ten poseł przez cały ubiegły 
peryod wyborczy utrzymywał ciągłą łączność ze 
swymi wyborcami, informując ich o każdem wa- 
żniejszem zdarzeniu. 

2) Za tak skuteczną nietylko dla powiatu i 
kraju, ale i dla monarchii pożyteczną działalność 
hr. Hompescha, jako posła w Radzie państwa, 
udzielić zaenemu posłowi wotum zaufania i ser- 
decznego uznania. 

3) Postawić kandydaturę hr. Hornpescha na 
posła do Rady państwa z grupy włościańskiej, 
jako jedynie możliwą w okręgu wyborczym Nisko- 
Łańcut i porozumieć się z komitetem przedwy- 
borczym w Łańcucie o jednomyślne przeprowa- 
dzenie tego wyboru. 

W eelu podjęcia dalszych do przeprowadzenia 
wyboru hr. Hompescha potrzebnych kroków, wy- 
brano ściślejszy komitet z upoważnieniem dzia- 
łania w imieniu Komitetu powiatowego, do któ- 
rego składu należą: pp. ksiądz Grodecki, dr. 
Kostheim, burmistrz Dąbrowski, dr. Loewy i Wa- 
wrzyniec Wyka. 

Lwów. Celem porozumienia się eo do wyboru 
posła do Rady państwa z okręgu wyborczego 
większych posiadłości Lwów-uródek, mamy 
zaszczyt zaprosić szanownych wyborców tegoż 0- 
kręgu na zebranie do sali Rady powiatowej lwo- 
wskiej (ul. Czarnieckiego, nr. 1) na piątek 20 bm. 
o godz. 8 po południu. 

Włodzimierz Niezabi? skt. 
Dawid Abrekamowice. 

ZGródka iPrzemyśla donoszą do Dsien- 
nika Polskiego, że sjtuacya uie wyklarowana na- 
leżycie, a skorzystać z tego chcą Stańczycy: po- 
syłają tam — o ile nam wiadomo — p. St. Ma- 
deyskiego. Hola pauowie! Miast nie 
ustąpimy, a spodziewaćsię należy, że 
wszystkie żywioły niezależne poda- 
dzą sobio dłonie ku temu celowi, aże- 
by przeprowadzić kandydata swego 
stronnictwa. 

Z Tarnopola donoszą, iż zgromadzenie wy- 
borców uchwaliło postawić kandydaturę dra Mau- 
rycego Jekelesa na posła z okręgu wyborczego 
Tarnopol-Brzeżany. 

Tarnopol, 9 lutego. W sobotę d. 7 bm. odby- 
ło się u nas o godzinie 4 popołudniu w sali Ra- 
dy powiatowej zgromadzenie przedwy- 
boreze kuryi większej własności o- 
kręgu Tarnopol-Zbaraż-Skałat- Trembowla. Zgro- 
madzeniu przewodniczył prezes tutejszej rady p. 
Juliusz Korytowski a dotychczasowy nasz poseł 
do Rady państwa dr. Leon hr. Piniński zda- 
wał sprawę ze swych czynności poselskich, przy 
czem oświadczył zarazem, iż ubiega się o mandat 
poselski z tegoż okręgu. 

Pe wysłuchaniu przemówienia oświadczyło się 
zgromadzenie przedwyborcze na wniosek posła 
sejmowego Viviena jednomyślnie za kandydaturą 


odniosły, potrzeba jeszcza wyjednać dla Portugal- 
galczyków przychylność Famy, owej stugębnej 
wieści, będącej zawsze poprzedniezką sławy. 
Jestto ołbrzymia postać, w locie wiecznie, 
Organ kłamstw, prawdy i hańby i sławy, 
Stnoczna, skrzydłem o wszystko potraca, 
A czego dojrzy, głosi z ust tysiąca. 


Ona to ma pierwsza skłonić serea Nimf, rozpo- 
wiadająe im o czynach Luzytanów, albowiom 


Pierś niewiast łatwo uczuwa zapały, 
Gdy bohaterstwem kto cześć ich pozyska. 


Potem Amor sam zabiera się raźao do pra- 
ey i jednę po drugiej puszcza strzały w de- 
likatne łona Nimf, tak że w końcu 


... jeśli w piersiach ich skra życia gości, 
To — by czuć miłość i konać z miłości! 


Gdy tak dzięki Famie i strzałom Amora serca 
Nimf gorącą miłością dla portugalskich żeglarzy 
już płoną, zbliżają się i oni sami ku cudownej 
wyspie przeznaczonej dla nich przez Wenerę na 
miejsce niebiańskich rozkoszy. Poeta szeroko opi- 
suje piękności tej wyspy, drzewa i kwiaty niby 
kobiercem ją pokrywające, zwierzęta i ptaki na- 
pełniające ją swemi głosami i śpiewem. 

Do tego raju — na swoich galarach — 

Jak nowe Argonanty Luzy wchodzą, 

Gdzie po dąbrowach i kwietnych obszarach 

Niby niedbale piękne bóstwa (Nimfy) brodzą : 

Te przygrywają na słodkich cytarach, 

Te z harf i fletni wdzięczny ton wywodzą, 

Owa — na zwierza niby — spina złoty 

Łnk, chociaż nie ma do łowów ochoty. 


Przez doświadczoną wprawione mistrzynię, 
Tak w rozprószeniu po dolinie błądzą, 
Wiedząc, iż chłód ich na rycerzy wpłynie, 
Aby tem żywszą zapłonęli żądzą, 

Są, — co w harmonię form ufne jedynie — 
I co się na to dość pięknemi sądzą, 

Aby bez osłon na prześlicznych ciałach 
Kąpać się nago w przeźroczych kryształach, 


Marynarze tymczasem wylądowawszy na wy- 
spę, zamierzają urządzić polowanie i rozpraszają 
się wśród drzew i zarośli. Jakież ich zdziwienie 
i zachwyt, gdy tam spostrzegają urocze towarzy- 
szki Wenery z wszystkiemi ponętami piękności i 
miłości. Jeden z nich, Velloso, pierwszy wykrzy- 
ka’ „O towarzysze, dziwneż tutaj łowy !.,. Ścigaj- 
my bóstwa!“ i po tem wezwaniu rzuca się w po- 
goń za Nimfami a za nim inni. Rozpoczynają się 
łowy szezególniejszego rodzaju. 


Już wszyscy Nimfy śród drzew gonią Śmiele; 
Te umykają niby od rycerzy, 

Ale nieznacznie ze śmiechy i żarty 

Zwalniają biegu przed takiemi charty. 


Tej wietrzyk rozwiał splot złoty warkoczy, 
Innym nnosi cieniuchne sukienki : 

ar pała w sercach, gdy staną przed oczy 
Te ciał Śnieżystych odsłonione wdzięki : 
Jedna upadła niby, znów poskoczy, 
Słodycz nie gniewy Świeci z ócz panienki, 
Kiedy ścigana śród piaszczystej smugi, 
Przed prześładowcą swym staje raz drugi. 


Niektórzy trafem zabłądzili w stronę, 
Gdzie bez szat piękne Nimfy się kąpały: 
Wnet się rozległy krzyki przerażone, 

Jakby je zdumił napad tak zuchwały. 
Jedne udając przestrach, obnażone, 

Na wstyd nie bacząc w zarośla leciały, 
Lecz je ciał białość zdradza przed pogonią, 
Przed żądnem okiem i spragnioną dłonią. 


Inna z rumieńcem Dyany wstydliwej 
Głębiej pod wodę zanurza swe ciało, 
Tej znowu pilno schwycić niecierpliwej 
Odzienie, które na brzegu zostało... 
(Dok. uast.) 


Adam Bełcikowski. 
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hr. Pinińskiego i wyraziło zupełne zadowolenie 
z jego dotychczasowej pewelskiej działalności. 

Z Zaleszczyk donoszą: 

Dla wybrania posła do Rady państwa z mniej- 
szych posiadłości w miejsce p. Antoniego Cham- 
ca, który zrezygnował d. 8 bm., odbył się w Za- 
leszczykach przedwyborczy zjazd delegatów z po- 
wiatów : Horodenka-Zaleszczyki Borszczów. Komi- 
tet miast Zaleszezyki i Borszczów jednomyślnie 
uchwalił popierac kandydaturę hr. Borkowskiego 
z Mielnicy, a delegaci z Horodenki popierali p. 
Horodyńskiego adjunkta tamecznego sądn. 


Ruski ruch przedwyborczy. W powiecie brodz- 
kim odmówiono wezwaniu „Narodnej Rady“, 
aby zawiązano komitet wyborezy i postawiono 
kandydata, godzącego się na program  Romań- 
czuka. 

Sufragan przemyski ks. Kuiłowski wydał 
kurendę do duchowieństwa swojej dyecezyi, wzy- 
wając do solidarnego działania przy wyborach w 
myśl programu Romańczuka. 

W Bołechowie zawiązał się 9 b. m. ko- 
mitet wyborczy powiatowy celem przeprowadze- 
nia wyboru do Rady państwa z okręgu Dolina- 
Kałusz-Bóbrka. Zaraz na pierwszem pósiedzeniu 
postawiono Romańczuka jako kandydata na 
posła. Cheiano mu wprawdzie przeciwstawić ks. 
Ozarkiewicza, ale ten sam oświadczył się za Ro- 
mańczukiem. 

W Trembowli utworzyły się dwa komitety: 
ruski i polski. Będzie tam prawdopodobnie wal- 
czyć hr. Borkowski z Siczyńskim, które- 
go popierać ma obecnie rząd. Z tego powodu na 
komitecie polskim oświadczyło się kilka głosów 
przeciw narzucaniu kandydatów, do których nie 
ma się zaufania z powodu zmienności zapatry- 
wań i łatwego przerzucania się. 

Ruski komitet przedwyborczy, zawiązany w 
Stanisławowie jeszcze na dniu 2 lutego, ro- 
zesłał kilkaset odezw do gmin w duchu progra- 
mu Romańczuka. Przewodniczącym wybrano dra 
Buczyńskiego adwokata. 

Rusini w przemyślańskiem zawiązali swój 
komitet, którego przewodniczącym jest ksiądz 
Tanczakowski z Dunajowa. 

Polacy odbyli także d. 6 b. m. naradę i za- 
prosili na nią kilkunastu Rusinów. Polacy godzą 
się na to, żeby z okręgu Złoczów-Przemyślany 
został wybrany Rusin. Rusini stawiają kilku kan- 
dydatów : Onyszkiewicza, notaryusza ze Zborowa, 
Podlaszeckiego adjunkta sądowego, Towarniekie- 
go, sędziego z Glinian, Szechowicza, sędziego 
z Przemyślan, stronnicy zaś Antoniewicza sta- 
wiają księdza Kosteckiego ze Lwowa. 

W okręgu Kołomyja-kossów-Sniatyn, Polacy 
nie mają stawiać żadnego kandydata, Rusini zaś, 
osobliwie księża. są w załartej walce z radyka- 
łami. Dr. Daniłowicz objeżdża wsie i sam oso- 


|bjśeie popiera swoją kandydaturę. 


Co się tyczy wyboru z miasta Kołomyi, to 
sytuacya jest niejasną. Przez dwie poprzednie 
kadencye reprezentował Kołomyję rabin Bloch, 
czy się teraz uda zwalczyć podobną kandydaturę, 
trudno przewidzieć i nie ma wielkiej nadziei. Po- 
trzeba do tego, jak pisze Diło, wielkiej agitacyi 
i wspólnego, energicznego i zgodnego działania 
Polaków, Rusinów i Niemeów. , 

Przeciw komitetowi żydowskiemu zawiązał się 
komitet chrześcijański; kandydata dotychczas nie 
postawiono. 

W powiecie bóbreckim zawiązał się komi- 
tet przedwyborczy z ramienia „Ruskiej Rady*, 
aby zwalczyć kandydata postawionego ze strony 
„Narodnej Rady“. 

W Buczaczu odbyło się dnia 9 b. m. przed- 
wyborcze zgromadzenie i postawiono jako kan- 
dydata na posła ks. Hałuszyńskiego. 


Przegląd polityczny. 


Kraków, 12 lutego. 


O powodach ustąpienia ministra Dunaje w- 
skiego zamieszcza Micner Allg Ż!g. następu- 
jące szczegóły w korespondencyi ze Lwowa: 

„Dunajewski od samego początku przemawiał 
za rozwiązaniem Rady państwa, pomimo to je- 
dnak przedłożył Radzie ministrów projekt komu- 
nikatu, mającego być ogłoszonym w urzędowym 
dzienniku, a zawierającego stanowcze za- 
pewnienie, że rząd myśli także na 
przyszłość opierać się na większo- 
ści przez dwanaście lat wypróbowa- 
nej. 

„Na to przedstawił minister hr. Schönborn 
inny projekt komunikatu, pióra dra Steinba- 
cha. 

„Ten drugi komunikat oświadczał 
się znowu stanowczo za zbliżeniem 
się do lewicy. 

„Ponieważ przy głosowaniu okazała się rów- 
ność głosów, przeto hr. Taaffe przerwał 
posiedzenie, by u najwyźszych sfer zasięgnąć 
wskazówek. 

„Po otwarciu napowrót posiedzenia hr. Taaffe 
oświadczył się za komunikatem dra Steinba- 
cha. . 

„Minister Zaleski, który przedtem głoso- 
wał za projektem swego rodaka, oświadezył obe- 
enie, że jest sługą korony i jej życze- 
niu się poddaje. 

„Dunajewski oświadczył na to ze swej 
strony, że on jest doradcą kerony, że 
trwa przy projekcie i z uim razem upadnie. 

„Ponieważ projekt jego odrzucono większością 
głosów, przeto Dunajewskiego dymisya była już 
pewna. 

„Następnie na wniosek ministra Zaleskiego 
przyjęto jeszcze do komupikain Steinbacha kilka 
zwrotów w duchu autonomicznym, i ogłoszono 
go w znanej osnowie. Mianowanie dra Steinba- 
cha ministrem finansów było już dalszą tych 
wypadków konsekwencyą. 

„Dodać jeszcze należy, że Dunajewski przeciw 
swej woli i oczekiwaniu powołany został do 
Izby panów. Wybór jego do Izby posłów był- 
by o wiele pewniej objęty jego intencyami*. 


Z Niemiec. 

Izbie poselskiej sejmu pruskiego rząd przedło- 
żył wniosek do ustawy o znaczne rozszerzenie 
sieci kolei skarbowych. Na wybudowanie tych 
nowych linij projektowanych i zaopatrzenie ich 
w park ruchomy potrzeba z górą 36 milionów 
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marek, na ułożenie drugich, a względnie trzecich 
torów przewidziane wydatki wynoszą przeszło 36 
milionów — na wykończenie różnych budowli z tem 
rozszerzeniem związanych potrzeba przeszło 29 mi- 
lionów — a na sprawienie większego parku rucho- 
mego na dotychczasowych liniach, aby dogodzić 
wymaganiom wzrastającego ruchu, potrzeba blisko 
58 milionów marek. Przewidziane wydatki łącz- 
nie wynoszą przeszło 1455 milionów marek. Tę 
kwotę ma się zebrać w drodze pożyczki przez 
puszczenie w obieg dłużnych zapisów państwa, 
czyli konsolów pruskich. W dwu poprzedzających 
latach park przewozowy został znacznie powięk- 
szony i wynosi obecnie łącznie 9658 lokomotyw, 
15.348 wagonów osobowych i 196.798 towaro- 
wych. 

W dziennikach niemieckich odzywają się po- 
głoski, że ks. Hohenlohe ma ustąpić jako na- 
miestnik cesarski w Alzacyi i Lotaryngii, a miej- 
sce jego ma zająć ks. Reuss, dotychczasowy 
ambasador w Wiedniu. Nordd. Allg. Ztg. nie 
zaprzecza tym pogłoskom, ale pisze, że w kołach 
dobrze informowanych o takiej zmianie weale 
niema mowy. 

W parlamencie niemieckim toczy się dalej 
rozprawa szczegółowa nad budżetem, a mianowi- 
cie w tych dniach nad dochodami z ceł 1 podat- 
ku konsumcyjnago. Szerszej rozprawy nad cłowo- 
handlowemi stosunkami do państw ościennych 
nie było, chociaż dogodną była sposobność, bo 
sprawę ceł już dawniej szczegółowo omówiono, 
ak to wiadomo z dawniejszych sprawozdań, na 
tem miejscu podawanych. 


Posłuchamie u króla Leopolda II. 


Król belgijski Leopold II udzielił w sobotę p o- 
słuchania trzem przedstawicielom 
partyi robotniczej i o posłuchaniu tem ro- 
botniczy dziennik Le Peuple podaje następujące 
szczegóły : 

Trzech przedstawicieli partyi robotniczej, w tej 
liczbie także członek brukselskiej Rady miejskiej 
Delporte, udało się do pałacu królewskiego, 
ażeby prosić o audyencyę i poinformować króla 
dokładnie, przed rozpoczęciem bezrobocia ee- 
lem wymuszenia powszechnego pra- 
wa głosowania, o usposobieniu i o położeniu 
robotników. Delegaci przyjęci zostali przez pułko- 
wnika Lahure, który przyjmując ich oświadczył, 
iż król jego umyślnie do tego wyznaczył, dla tego 
że armia stoi ponad stronnictwami. Pułkownik po- 
rozmawiał chwilę z delegatami i uadził im w ro- 
zmowie, by na razie ponrzostali ua żądaniu re- 
wizyi konstytucyi, poczem wprowadził ich 
do trola. 

Król swobodnie rozmawiał z delegatami o sto- 
sunkach i interesach robotniczych, a zapytany, 
czy zechce użyć swego wpływu, ażeby przechy- 
lić szalę na rzecz powszechnego prawa głosowa- 
nia, odparł: 

— Nie jestem wcale dyktatorem; naród 
sam powinien swobodnie wyrazić swą opinię. 

-— Tego właśnie i my żądamy — rzekł jeden 
z delegatów — niestety jednakże nie jesteśmy 
częścią narodu. 

— Nie macie słuszności twierdzić tego 
i uważać robotników za osobną kastę. My 
wszyscy jesteśmy Belgijczykami i wszysey ro- 
botnikami wedle okoliczności. 

— Ale to nie my sami znajdujemy upodobanie 
w takiem odrębnem stanowisku — zauważył de 
legat — lecz ustawa wyborcza skazuje nas na ta- 
kie położenie, ponieważ pozbawia nas prawa wy- 
borczego. 

— Konstytucya nie pozwala mi omawiać tej 
kwestyi z delegatami. Ja chciałbym wszystkich 
Relgijczyków widzieć szczęśliwymi. Niestety zależy 
to nie tylko odemnie. 

W dalszym ciągu zaznaczył król, iż nie może 
dać delegatom stanowczej obietnicy, ponieważ w y- 
szedłby tym sposobem z roli konsty- 
tucyjnego szefa państwa, która dozwala 
mu jedynie pośredniezyć w tej sprawie: ale 
pośrednictwo możliwem jest tylko wtedy, gdy 
stronnietwa się na to zgodzą. 

— Słowo królewskie — mówili jeszeze dele- 
gaci — miałoby wielki wpływ, a w razie niepo- 
myślnej uchwały mógłby król rozwiązać 
parlament i odwołać się do narodu. 

Przy rozstaniu się z królem dziękowali robotni- 
cy za Życzliwe przyjęcie, a król rzekł: Uściśnijmy 
sobie dłonie. zanim się rozstaniemy* i z temi 
słowy podawał rękę każdemu z delegatów. 


Kardynał Levigerie i dr. d’ Haussanville. 


W Nimes odbyło się w niedzielę popołudniu 
walne zgromadzenie rojalistów południo- 
wej Francyi, na którem hr. d Haussan- 
ville wypowiedział wielką mowę polityczną, któ- 
rą uważać można za odpowiedź reprezentantów 
tradycyi monarchicznej we Francyi na rady kar- 
dynała Lavigerie. „Kardynał Lavigerie — mó- 
wił hr d  Haussanville — zasługuje na najwyż- 
szy szacunek i uznanie, dopóki przemawia w i- 
mieniu kościoła, wiadomo bowiem, że kościół 
nie mięsza się do pism politycznych. Ale skoro 
kardynał posuwa się dalej i zaleca nam politykę 
rozbrojenia i pojednania z republiką, naszą prze- 
śladowezynią, to jest tu już stanowisko czysto świe- 
ekie polityczne, przeciwko któremu mamy prawo 
i powinniśmy walczyć. Kardynał radzi, abyśmy 
dla utrwalenia wewnętrznego pokoju poświęcili 
wszystko, co honor i sumienie poświęcić pozwala. 
Ale właściwie honor i sumienie nakazuje nam 
wytrwać przy naszych przekonaniach, przy naszej 
tradycyi monarchicznej, i dlatego na żądanie kar- 
dynała odpowiadamy: „Non possumus*. Lavigerie 
niesłusznie przeszedł z pola kwestyi wiary na po- 
le polityczne. Co do politycznych jego programów, 
żaden z katolików nie ma obowiązku być mu po- 
słusznym“. W końcu mowy zaręczał hr. d' Haus- 
sanville, że „monarchia złoży oręż dopiero w dniu 
ostatecznego zwycięstwa”. 

Słusznie nadmienia Temps, że zgromadzenie w 
Nimes dowodzi tylko rozdwojenia z obozie kon- 
serwatywnym. Ten proces rozkładu prawicy roz- 
wija się coraz bardziej i musi doprowadzić do 
zupełnego rozbicia opozycyi antirepublikańskiej. 

Dzienniki donoszą, że msgr. Freppel, biskup 
z Angers, który, jak wiadomo, przeciwny jest ta- 
kże polityce kardynała Lavigerie, wyjechał do Rzy- 
mu i będzie prosił papieża Leona XIII o po- 
słuchanie, ażeby przedstawić mu swe zapatrywa- 
nie na sytuacyę rojalistów we Francyi i na poli- 
tyczne stanowisko kardynała Lavigerie 


Z Włoch 

Margrabia Rudini objął dnia 10 b. m. swo- 
je urzędowanie, jako prezes gabinetu i minister 
spraw zagranicznych. Na pierwszej sesyi Rady 
ministrów ułożono osnowę wyjaśnienia, jakie ma 
być udzielone Izbie poselskiej w sobotę. 

Słychać, że wielu prefektów, niezadowolonych 
z powołania Nicotery na ministra spraw we- 
wnętrznych, zamyśla ustąpić. Jeżeli się sprawdzi 
ta pogłoska, będzie to nie mały kłopot dla no- 
wego gabineiu, a co gorsza rozszerzy się i 
utrwali mniemanie, że stateczność administracyi 
politycznej jest wielce zach wianą. 

Rudini, objąwszy ministerstwo spraw zagrani- 
eznych pospieszył się z rozesłaniem do przed- 
stawicieli Włoch przy dworach zagranicznych 
noty z wyjaśnieniem i zapewnieniem, że celem 
jego polityki zagranicznej jest przestrzeganie po- 
koju i trzymanie tego, co Włochy posiadają, 
w takiej polityce upatruje on rękojmię bezpie- 
czeństwa Włoch i spokoju w Europie. Atoli w 
tej nocie nie ma nigdzie wzmianki wyraźnej o 
potrójnem przymierzu, z tego powodu dziennik 
Capitan Fracassa jest wielce niszadowolony, 
pominięcie tej wzmianki nazywa machiawellisty- 
czną krętaniną i mniema, że to sprawi niezado- 
wolenie w Wiedniu i Berlinie, a w Paryżu wy- 
woła chyba uśmiech szyderezy. 

Mimo to zapewniają inne dzienniki, że Rudini 
wytrwa stale w przymierzu; zwolennikiem przy- 
mierza jest także sekretarz stanu D'Arco, o któ- 
rym dawniej mniemano, że jest jego przeciwni- 
kiem. 

Zresztą wszelkie domysły czy przypuszezenia 
należy na teraz odłożyć do soboty; z zapowie- 
dzianego oświadczenia rządu, jakie będzie odczy- 
tane Izbie poselskiej, dowiemy się urzędownie, 
jaki będzie program nowego gabinetu w szcze- 
gółach tak obejmujących stosunki ze zagranicą, 
a więc z potrójnem przymierzem, jak plany i za- 
mysły o polityce wewnętrznej — a mianowicie o 
powszechnie upragnioaem oszczędzaniu w wydat- 
kach na armię i marynarkę. 


Z Portugalii. 


Organa urzędowe donoszą, że ruch republi- 
kański jak na teraz utracił charakter niebezpie- 
czny dla rządu, mimo to rząd przedsiębrał wszel- 
kie środki ostrożności, mające na celu utrzyma- 
nie porządku w kraju. 

W razie ponowienia się rozruchów mają być ogło- 
szone sądy doraźne. Wzmocniono załogi kilku 
miast nadgranicznych dla przeszkodzenia prze- 
chodzeniu republikanów portugalskich do Hiszpa- 
nii. Czterdziestu kilku oficerów podejrzanych o 
przekonania republikańskie uwolniono ze 
slużby. Oprócz tego ma być przeniesionych 
kilka batalionów na południe, które okazały się 
niekarnemi. Co się tyszy Żołnierzy, którzy brali 
udział w rokoszu w Oporcie, wcieleni oni zostaną 
do wojsk afrykańskich. 


EKronika. 


Kraków, 12 lutego. 


Budowa pomnika Mickiewicza Ważny krok na- 
przód w tej sprawie przychodzi nam zanotować. 
W dniu wczorajszym sekcya ekonomiezna w połą- 
czeniu z komisyą plantacyjaą rozpatrywały projekt 
komitetu  domagający się odstąpienia pod budowę 
pomnika placu przy wylocie ulicy Sławkowskiej, a 
zarazem oddania na rozszerzenie tegoż placu prso- 
szło 2000 metrów kwadratowych z plantacyj. Ko- 
misye, po trzech - godzinnej dyskusyi nie mogąc się 
zgodzić na powzięcie jednobrzmiącej uchwały, uchwa- 
liły dwa wnioski: wniosek większości i mniejszości, 
które różniąc się stylizacyą, w zasadzie prawie zn- 
pełnie się ze sobą zgadzają i są przeciwne bu- 
dowie pomnika na wskazanem miejscu, 
uważając je za nieodpowiednie. Sprawo- 
zdawcą wniosku większości wybrano r. m. Kwiat- 
kowskiego, a wniosek ten opiewa: 

Rada miasta, stojąc przy swojem pierwoinem o- 
świadczenin z dnia 13 grudnia 1888 r., do proje- 
ktu komitetu, żądającege*utwoczenia osobnege placn 
na plantacyach przy wylocie uliey Sławkowskiej, 
przychylić się nie może. Getowa jest jednak zawsze 
oddać miejsce na jnż istniejących placach. Rada 
miasta wyraża również życzenie, aby pomnik stanął 
na Rynku głównym. 

Sprawozdawcą wnioskn mniejszości wybrano r. m. 
dra Hajdukiewicza, a wniosek opiewa: Rada mia- 
sta podobnie jak w uekwale z dnia 13 grudnia 
1883 r., tak i obecnie oświadcza, że każde miejsce 
wolne, a więc i obeenie żądane przy plantach, po 
za nlieą Sławkowską pod pomnik Mickiewicza bez- 
płatnie oddać jest gotową. Rada miasta wyraża je- 
dnak przekonanie, że miejsce to nie jest odpo- 
wiedniem i wyraża życzenie, aby pomnik ten sta- 
nął w Rynku głównym. 

Sprawa ta przedstawioną będzie Radzie miasta 
na przyszłem posiedzeniu do decyzyi. 

Dla informacyi czytelników dodajemy, iż urzą- 
dzenie placu przy wylocie ul. Sławkowskiej koszto- 
wałoby około 30.000 złr., a przytem musiałby zo- 
stać zniesionym znajdujący się tamże kopiec wraz 
z pomnikiem Jagiełły i Jadwigi, wydatki te miałyby 
być pokryte kosztem dostatecznie już nszczuplonego 
funduszu budowy pomnika, — a ciężar utrzy- 
mania placu tego, który musiałby być wybrukowa- 
nym drewnianemi kostkami, kosztem przeszło 12.000 
złr. dochodziłby rocznie przecięciowo od 2000 do 
3000 złr. według obliczenia budownictwa miejskie- 
go i musiałby być przez gminę miasta - Krakowa 
ponoszonym, 

W sprawie wyborów z miasta Krakowa. Li- 
czni, uprawnieni do głosowania wyborcy miasta 
Krakowa, przeglądnąwszy listę wyborców w magi- 
stracie, sprawdzili, że nie zamieszczono ich 
na tej liście. 

Zwracamy więc jeszcze raz uwagę wyborców kra- 
kowskich, aby każdy z nich znalazł chwil- 
kę wolnego ezasu i przejrzał listę wy- 
borczą w magistracie i w razie, gdyby w 
niej był pominięty, wniósł reklamacyę, któ- 
rej termin upływa z dniem 17 b. m. Później- 
sze reklamacye mogą nie być uwzęglę- 
dnione. 

Oddział artyleryi, mieszczący się w gmachu 
Bernardynów pod zamkiem, będzie musiał być wsku- 
tek polecenia ministerstwa wojny z powodu niead- 
powiedniego lokalu gdzieindziej pomieszczonym. — 
Wskutek tego gmina miasta Krakowa posznknje od- 
powiednich na ten cel ubikaeyj do wynajęcia, 
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Szef sekcyi ministerstwa Blumenstock dzisiaj 
rano przybył z Wiednia do Krakowa. 

Hr. Ludwik Wodzicki gubernator laenderbanku, 
dzisiaj rano odjechał do Lwowa. 

„Sokół* krakowski urządza jutro w piątek w 
właenej sali wieczorek gimnastyczny pod kierunkiem 
p. Tyszeckiego. Program obejmuje: Uwertura, wy- 
kona orkiestra wojskowa. Poehód ozdobny, óćwicze- 
nia wspólne i ćwiczenia na przyrządach wykonają 
uczniowie Towarzystwa. „W starym dworku“ (No- 
skowski), „Ucichł już gwar* (Reichardt) odśpiewa 
chór. Ćwiczenia grona nauczycielskiego na koźle. 
„Nokturn“ (Studziński), „Mazurek“ (Moniuszko) 
odśpiewa chor. Ćwiczenia grona nauczycielskiego na 
drążku, Deklamaeya. „Jedna góra ta wysoka“ z lu- 
tni Maszyńskiego, „Serenada* (H. Marschner) od- 
śpiewa chór. Piramidy ze statuami marmurowemi, 
wykoua czterech członków grona nauczycielskiego. 
Początek o godzinie 6 wieczorem. Sympatyczne sto- 
warzyszanie „Sokół* zjednało sobie już w mieście 
naszem powszechną przychylność, niepodobna więc 
wątpić, iż publiczność najliczniej pospieszy na ten 
popis dzielnych „Sokołów“. 

Bilety nabywać można w handlach pp. Rudnie: 
kiego i Fenza w Rynku i W. J. Fischera (pałac 
Spiąki), oraz przed wieczorkiem przy wejściu na 
salę. 

z teatru. „Wesele w Waleni“ ujrzymy pierwszy 
raz na naszej scenie w sobotę na benefis sympaty- 
cznego artysty p. Rygiera. Popisową rolę ma w nim 
także pani Żelazowska, występująca pierwszy raz w 
sobotę po dłuższej przerwie. Główną rolę męzką 
grać będzie beneficyant. 

Wychodźtwo. Sebastyan Sypień z powiatu rop- 
czyckiego i Józef Mastowski z powiatu jasielskiego, 
zatrzymani zostali wczoraj na wychodźtwie do Ame- 
ryki, za przekroczenie ustawy wojskowej. 

Zmarli. W Sanoku zmarła dnia 10 b. m. Józefa 
z Zapletalów Kozłowska, wdowa po komisarzu skar- 
bowym, właścicielka realności, matka lekarza miej- 
skiego, przeżywszy lat 61. 

Ze Sztokholmu dochodzi telegraficzna wiadomość 
o śmierci nezonej Polki Zofii Kowalewskiej, która 
od lat kilku zajmowała na uniwersytecie tamtejszym 
katedrę profesora matematyki. S. p. Kowalewska, z 
domu Korwin - Krukowska, liczyła w chwili zgonu 
38 lat. Zmarła od młodocianych lat okazywała nie- 
pospolite zdolności do matematyki. Wykształcenie 
specyalne odebrała Ś. p. Kowalewska w Berlinie pod 
kierunkiem słynnego Weierstrassa; wpływ też tego 
uczonego znać na wszystkich bez wyjątku pracach 
naukowych naszej uczonej. Pragnąc poświęcić się 
profesurze, udała się ś. p. Kowalewska do Gettyngi, 
gdzie po Świetnie obronionej rozprawie, uzyskała 
stopień doktora matematyki w r. 1874. Kilka lat 
upłynęło, zanim przed kobietą - matematykiem otwo- 
rzyły się wrota wszechnicy. W każdym n1azie, już 
w r. 1881 widzimy ją Da stanowisku docenta w 
uriwersytecie sztokholmskim, w kilka lat zaś później 
ubjęła samodzielnie katedrę wyższej analizy w tejże 
wszechnicy, której odtąd poświęciła całą swą dzia- 
łalność naukową. Szczególniejszą uwagę Świata n- 
czonego zwróciła ś. p. Kowalewska cenną pracą o 
„Redukoyi Całek Abelowych*. Akademia nauk w 
Paryżu przyznała jej pierwszą nagrodę za rozwią- 
zanie zadania o obrocie ciała naokoło punktu. Wy- 
mienić tu należy również prace zmarłej z zakresu 
optyki, mianowicie o „Ośrodkach krystalicznych*, 
W dzieie swojem o „Równaniach różniczkowych“ 
Wł. Zajączkewski podaje kilka należących do Kowa 
lewskiej sposobów rozwiązywania tychże równań. 
Zajmowano się też wiele uczoną naszą za granicą. 
W roku zeszłym w Comptes rendus Akademii pa- 
ryskiej pomieszczono obszerną ocenę jej działalności, 
wraz ze szeżegółowym życiorysem. 

Stypendya. Wydział krajowy ndzielił następnją- 
ce stypendya z fundacyi Steczkowskiego o rocznych 
100 złr. na r. b. Józefowi Bębnowi, uczniowi kraj. 
szkoły tkackiej w Krośnie; po 12 złr. miesięcznie 
na r. b. szkolny Wojciechowi Ziebroniowi, uczniowi 
kraj. szkoły kołodziejskiej w Kamionce Strumiłowej ; 
po 6 złr. miesięcznie na r. b. szkolny Maryanowi 
Nitoniowi, uczniowi szkoły snycerskiej w Zakopa- 
nem. 

Alarm ognłowy. Dzisiaj około godziny 10 rano 
Emte Liebeman kelnerka w szynku pod l. 17 przy 
ulicy Pawiej przelewała z gąsiorka do mniejszej fia- 
szki wódkę i wskutek nieostrużnego przelewania 
część wódki dostała się do lampki zapalonej, którą 
Liebeman mocno trzymała w ręku. Lampka zajęła 
się płomieniem i ten poparzył rękę Liebemanówny. 
Straż pożarna zaualarmowana przybyła na miejsce, 
na które także przybył koncepista policyi Misie- 
wicz. 

Z Rzeszowa. Wydział bursy gimnazyalnej im. 
Ś. p. ks. Feliksa Dymniekiego w Rzeszowie wydał 
sprawozdanie ze swych czynności za czas od 1 wrze- 
śnia 1889 do 81 sierpnia roku zeszłego. Na rok 
szkolny 1889/90 przyjęto do zakładu 67 uczniów; 
po pierwszem półroczu wydalono za lenistwo luh 
złe zachowanie wię 3 uczniów, a 4 opuściło zakład 
dobrowolnie. W miejsce ich przyjęto 7 nowych, tak 
iż z końcem roku szkolnego było w bursie 67 
uczniów. Między uczniami, umieszczonymi w bursie 
wedłng pochodzenia było: synów rolników 27, mie- 
szczan 8, prywatnych oficyalistów 13, nauezycieli 
6, urzędników 2, sierot 11, a wykazali oni nastę: 
pujące postępy: 16 otrzymało stopień pierwszy ce. 
lujący, 38 stopień pierwszy. 4 stopień drugi, 8 sto- 
pień trzeci, sześciu uczniom pozwolono przystąpić do 
powtórnego egzaminu z jednego przedmiotn. Wazy- 
scy uczniowie z ósmej klasy gimnazyalnej, umie- 
szczeni w bursie, zdali egzamin dojrzałości. Na rok 
szk. 1890/1 pozostawiono w zakładzie 49 uczniów 
dawniej umieszczonych, a nadto przyjęto 39 nowych. 
Dochody bnrsy w ubiegłym roku wynosiły 5942 
złr. 82 ct, a rozchody 4298 złr. 18 ct„ pozostało 
przeto w kasie 1644 złr. 64 ot. 

Wydział Towarzystwa Bratniej Pomocy słu- 
chaczów Politechniki lwowskiej uprasza dłużni- 


ków swoich, którzy pomiędzy 1862 a 1875 rokiem 4 


na dawną Akademię techniczna uczęszczali, o ryehłe 
wyrównanie swoich racbunków, lub zgłoszenie de 
tegoż Wydziału o miejscu pobytu. Jeżeli wezwaniu 
temu do 1 maja b.r. dłnżuicy ci zadosyć nie uczy- 
nią, będzie zmuszony Wydział Towarzystwa nazwi- 
ska ich w dziennikach do publicznej podać wiado- 
mości, 

Z Królestwa Polskiego. Rosyjskie władze zażą- 
dały szczegółowych wykazów ze wszystkich powia- 
tów o liczbie osób, która wyemigrowały do Brazylii, 
ich stanie majątkowym i t p. Wykazy powyższe 
sporządzone mają być w możliwie najkrótszym cza- 
sie. Nadto polecono zebrać również dane i szczegóły 
o korespondeucyach, otrzymanych przez mieszkań- 
ców od krewnych i przyjaciół z Brazylii, którzy w 


swoich listach opisują przygody i wyrażają chęć po- 
wrotu do kraju. Dzieje się to wskntek postanowie- 
nia ministeryum spraw wewnętrznych (o czem do- 
nosiliśmy) dopomożenia wychodźcom do powrotu do 
kraju. 

Szkoła języków. W Warszawie wkrótce będzie 
otwarta szkoła języków obcych, wzorowana na in- 
nych tego rodzaju uczelniach w Stanach Zjednoczo- 
nych Ameryki północnej. Nowość wykładów w po- 
mienionej szkole polegać będzie na usunięciu wszel- 
kiego rodzaju gramatyk i podręczników, nauczanie 
bowiem w szkołach amerykańskich odbywa się dro- 
gą metody słownej i poglądowej. Na początek w 
szkole będzie udzielaną nauka języków: francuskie- 


go, niemieckiego i angielskiego. Koncesyę na rzeczo- 


ną szkołę otrzymał p. Berger. 

Z Pesztu donoszą: Intendeniem opery królew- 
skiej i teatrn narodowego w Peszcie został zamia- 
nowany hr. Geza Zichy, podkomorzy i członek Izby 
magnatów, po uwolnieniu od służby p. Franciszka 
Beniczky ego, który sprawował przez czas pewien 
prowizorycznie obowiązki komisarza rządowego przy 
tych dwóch instytutach. P. Beniczky, mąż znanej 
autorki, Heleny Beniezky-Bajza, został powołany na 
urząd prowizorycznego intendenta, po usunięciu się 
hr. Keglevicha, a zadaniem jego głównem było po- 
prawić dość opłakane stosunki finansowe obu tea- 
trów, co mu się też powiodło. Nowomianowany in- 
teudent liczy obecnie 42 rok Żyeia. Jest on prezy- 
dentem królewskiego narodowego konserwatorynm 
węgierskiego, a mimo, że posiada jedną tylko rękę, 
wybornym jest pianistą i słusznie szeroką cieszy się 
sławą. Wysokie towarzyskie położenie nowego in 
tendenta, należącego do jednej z pierwszych rodzin 


magnackich w Węgrzech, zapewnia mu z góry sym- 


patyę najznakomitszych kół towarzyskich stolicy, z 
czego też wróżyć można i teatrom dobre powo- 
dzenie. 


Wyspę Lacromę na Adryatyku otrzymał w da- 
rze od cesarza klasztor Dominikanów w Raguzie. 
Nadto będzie otrzymywał ten klasztor corocznie 
2.000 złr. na koszta utrzymania tej wysepki w pię- 
knym stanie, Prześliczne palmy, zdobiące wyspę, zo- 
staną wykopane i przeniesione do Miramare, — Na 
wyspię tej znajdował się dawniej piękny klasztar, 
założony przez króla angielskiego Ryszada Lwiej 
serce, na podziękowanie Bogu za cudowne ocalenie, 
jakiego doznał koło tej wysepki w powrocie swoim 
z Palestyny, gdy wśród nocnej burzy okręt jego się 
rozbił, Klasztor opustoszał z biegiem wieków, gdyż 
mnisi nie mogli się w nim utrzymać z powodu czę- 
stych napadów piratów Ssaraceńskich i aż do po- 
czątku bieżącego Btnlecia Lacroma była wysepka 
bezludną. W tem stuleciu nabyła Lacromę rodzina 
Drunicsicsów, s od niej kupił ją arcyksiążę Maksy- 
milian, późniejszy cesarz meksykański, i przemienił 
ją w iście czarodziejską siedzibę. Po śmierci Ma- 
ksymiliana odziedziczył Lacromę arcyksiążę Rudolf, 
kazał na niej wybudować piękny zamek i w pierw- 
szych latach pożycia małżeńskiego chętuie przeby- 
wał tam z Żoną swą arcyksiężną Stefanią. 


Z Paryża donoszą: Pogrzeb Meissonier'a odbył 
się z wielką uroczystością i z wszelkiemi konorami, 
uależnemi sławnemu artyście i pierwszemu malarzo- 
wi Francyi. Ponieważ Moeissonier był kawalerem 
wielkiego krzyża legii honorowej, uczestniczyły w 
pogrzebie dwa baialiony piechoty, jeden szwadron 
dragonów i jedna baterya konna pod dowództwem 
generała Edon. Z pod stosu wieńców i girland nie 
było prawie wcale widać karawanu. Rogi całunu 
trzymali: minister Bourgeois, sekretarz akademii 
sztuk pięknych Delaborde, wiceprezes instytntu 
Bailly, malarz Puvis de Chavannes, Aleksander Du- 
mas i generał Vanson, W przedsionku kościoła św. 
Magdaleny, po poświęceniu ciała, przemawiał nad 
trumną minister Bourgeois, oraz Delaborde i Puvis 
de Chavannes. Meissonier pochowany został na 
cmentarzu w Poissy. 


Wagony restauracyjne. Aby nie tracić czasn 
na długie zatrzymywanie pociągów na stacyach, 
wprowadzić mają rosyjskie koleje żelazne wagony 
restauracyjne. Wagony te będą miały tylko pierw- 
szą i drugą klasę, a wstęp do mich „będzie tylko 
dozwolony podróżnym odnośnych klas, Będą tam 
urządzone bufety i kuchnie, tak że podróżny będzie 
mógł spokojnie, bez spieszenia się, zjeść śniadanie 
lub obiad, Wagony te zaprowadza w Rosyi osobne 
towarzystwo akcyjne, podobnie jak osobne towarzy 
stwo akcyjne zaprowadziło wagony sypialne. 

Do proskrybowanych w Bułgaryi, których wy- 
dalenia zażądała Kosya z tytułu rzekomego „nihili- 
zmu*, należy w pierwszej linii prof. Dragomanow, 
który ma 83-letni kontrakt z rządem bułgarskim, a 
prócz tego Ukrainiee Wasyl Żuk (wydalony vorzed- 
tem ze Serbii na żądanie Moskali), Polak Korsak, 
urzędnik kolejowy, sprowadzony z Paryża przez Łu- 
ekiego, były sybirak i posieleniec; Bułgarzy bessa- 
rabscy: Bałamezow (niegdyś sybirak, obecnie profe- 
sor w Filipopolu) i Biełow, urzędnik w Rezgradzie ; 
Grek z Rosyi Filipes, którego Żandarmerya carska 
wyrugowała z ojczyzny, jako spiskowca studenckie- 
go. Dokończył on nauk w Zurychu i obeenie wsku- 
tek noty rosyjskiej dostał polecenie wynosić się z 
Serbii do Rnszczuka. Nazwiska te podaje sofijski 
korespondent Dała. 


Ze Stowarzyszeń. 


== Posiedzenie Koła nauczycieli szkół wyższych 
w Krakowie odbędzie się w sobotę dnia 14 bm. o 
godzinie 6 wieczorem w sali XLIII Coll. mov. Po- 
rządek dzienny: O jedności sił w przyrodzie dr. F. 
Tomaszewski. Rzut oka na ostatni rocznik organu 
Tow. Muzeum, ref. prof. J. Winkowski. W spra- 
wie reformy szkół ludowych, ref. prof, K. Kunz. 
Wnioski członków. 

== Walne zgromadzenie członków Towarzystwa 
|technieznego krak. odbyło się dnia 4 bm. pod prze 
wodnictwem prezesa starszego inż. Józefa Sarego. 
,Po wyczerpaniu porządku dziennego wybrano do 
nowego zarządu na rok 1891 prezesem ponownie 
p. Józefa Sarego, wiceprezesem p Karola Szukie- 
p wieza. członkami zarządu pp. Wandalina Beringera, 
Stanisława Chrząszczewskiego, Jana Drzewieckiego, 
f Stanisława Krzyżanowskiege, Stanisława Kułakow- 
| skiego, Rajmunda Mensa, Leona Mikuckiego, Wła- 
jdysława Szramma i Jana Zubrzyckiego. Do komi- 
tetu redakcyjnego Czasopisna terhnicsnego powo- 
łany ponownie pp. dra Ernesta Bandrowskiego, Mie- 
ezysława Dąbrowskiego, Romana Ingardena, Rajmun- 
da Meusa, Jana Rottera, Gustawa Steingrabera, 
Edwarda Uderskiego, Jana Wdowiszewskiego i Wd- 
munda Żieleniewskiego ; stanowisko odpowiedzialnege 
į redaktora przyjął nadal członek Wincenty Wdowi- 
| szewski. 


Repartoar teatru krakowskiego. 


W schotę 14 lutego: Na dochód Edmnnda 
| Rygiera po raz pierwszy „Wesele w Waleni* (Die 
Hochzeit von Valeni), dramat w 4 aktach Feliksa 
| Gaughofera i Marka Brocinera, tłómaczenie M. Sa- 
chorowsakiego, 


Wiadomości naukowe, literackie i artystyczne 


—  Tłomaczenia. Jednym z najbardziej lubia- 
bianych u Słowian autorów polskich jest M. Ba- 
łucki. Jego utwory powieściowe tłómaczą się na 
wszystkie języki pobratymcze, a komedye grywane 
są z wielkiem powodzeniem po teatrach w Pradze, 
Lublanie, Turczańskim św. Marcinie itd. Niezbyt 
dawno wystawiono „Młodzież pozłacaną* i „Kre- 
wniaków“ w Turczańskim św. Marcinie po słowa- 
cku, a wkrótce jego „Klub kawalerów“ ujrzy pu- 
bliczność rosyjska na scenie teatru Aleksandryjskiego 
w Petersburgu, w tłómaczeniu p. Otrowskiej. 

„Szkice węglem* H. Sienkiewicza wydane zostały 
w przekładzie czeskim ©. Moudrego, jako tomik 
„Biblioteki morawskiej". „Karty“ G. ŚSuieżko-Zapol- 
skiej w tłómaczeniu B. Kwapilowej; „Faust“ Z. 
Mćyeta (przekład Wł. Arietta) i „Przed wypadkiem 
w rodzinie“ A. Mieszkowskiego wyszły po czesku. 
„Powrót taty“ A. Mickiewicza znajdujemy w ru- 


sińskiem piśmie ilustrowanem dla dzieci Dziwino.|_ 


„Ulieznika*  Ostoi zamieścił? Riaskij Wiestnik. 
Tygodnik petersburski Zwieza dał na premium no- 
woroczne album chromolitografij z obrazów J. Kru- 
szewskiego, przedstawiających epizody z emigracyi 
do Ameryki. 


biz 
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Dział ekonomiiczny. 

Z Rady kolejowej. Dziennik rozporządzeń dla 
spraw kolejowych ministerstwa handlu ogłasza au- 
teniyczny protokół z jesiennej sesyi Rady kolejowej. 
Czerpiemy z obszernego aktu tego następujące wia- 
domości, odnoszące się do Galicyi. 

Na rzeczonej sesyi Rady obecni byli z Polaków 
pp. Piotr Gross, Jakób Romaszkan i Władysław 
Strusakiewicz; p. Leon Biliński nniewinnił się z 
nieobecności. 

Na propozycyę przewodniczącego ministra handlu 
margr. Bacquchema zajęła się Rada nasamprzód 
wyborem komitetów, do wstępnych narad nad po- 
szczególnemi sprawami. Z Polaków wytrani zostali 
pp. Romaszkan i Struszkiewicz do komitetu dla spraw 
ogólnych, p. Gross do komitetu dla rozkładu jazdy, 
p. Biliński do komitetu taryfowego. 

Wnioski członka Rady p. Reicha, tyczące się roz- 
przestrzeBienia stacyj w Iwoniczu, Chabówce i Gor- 
lieach, dalej sprawienie wag pomostowych dla wielu 
stacyj kolei Podkarpackiej uchwalono zalecić gene- 
ralnej dyrekcyi do jak najrychlejszego uwzględnienia. 
Dalszy wniosek p. Reicha w sprawie opłat od prze- 
wozu nierogacizny na austryackich kolejach uchwa- 
lono zalecić rządowi do zadość uczynienia. 

Niejaką dyskusyę wywołał nakoniec wniosek tak- 
że p. Reicha, którego brzmienie jest następujące : 

„Uprasza się wys. rząd, aby n Kolei Północnej 
imienia cesarza Ferdynanda i u kolei imienia Ka- 
roła Ludwika użył wpływu swego, żeby zaprowa- 
dziły pociąg ekspresowy między Wiedniem a Lwo- 
wem, któryby wychodził rano z Wiednia, a wieczo- 
rem stawał we Lwowie i tak samo w kierunku od- 
wrotnym. 

„Zarazem byłoby rzeczą bardzo pożądaną, żeby 
temu pociągowi dodano wagon restauracyjny.* 

Członek Rady p. Romaszkan popiera wniosek ten 
o tyle, że zaprowadzenie drugiego pociągu pospie- 


sznego między Wiedniem a Lwowem uważa za nie-| Bruksela, 12 lutego. Niedawno powołane pod 
odzowne; ale radzi nadać wnioskowi powyższemu |broń dwie klasy milicyi zostały puszczone na ur- 
brzmienie następujące : iop jednomiesięczny. 

„Wzywa się wys. rząd, aby użył wpływu swego| Paryż, 13 lutego. Narodowa Rada partyi ro- 
w tym celu, żeby kolej Północna i kolej im. Karola |botniczej wydała do wszystkich robotników fran- 
Ludwika przywróciły dawniejszy pociąg pospieszny |cuskich odezwę, wzywającą do urządzenia mani- 
między Wiedniem a Lwowem i to z tem samem co |festacyj na pierwszego maja. Odezwa wskazuje 
dawniej połączeniem do Czerniowiec, tudzież z tą|jako bezpośredni cel swój uzyskanie prawnego 
normą, żeby jazda z Wiednia do Czerniowiec nie| przepisu o ośmiogodzinnej pracy na dzień. Uzy- 
trwała dłużej jak 21 godzin, tj. 150 klm. na go-|skanie takiego przepisu będzie tylko pierwszym 
dzinę. “ krokiem do zupełnego oswobodzenie pracy i ro- 

Rada przyjęła równie wniosek Reicha, jak i wnio- | botników. > 
sek Romoszkana. Boulogne, 12 lutego. W manifeście ubolewają 

Dyrekcya poczt ogłasza: Z dniem 16 ego | Reg i Dillon, że układy się rozbiły i wzbra- 
b. r. wejdzie w życie na stacyi kolejowej Zaszków | niają się nadal brać udział w sporze domowym. 
(starostwo lwowskie) urząd pocztowy ze zwykłym | Odjeżdżają jutro do Anglii, aby rozpocząć odsia- 
zakresem działania. Okręg doręczeń tego urzędu |dywanie kary aresztu. 
stanowić będą gminy i obszary dworskie: Zaszków,| Londyn, 12 lutego. Pismo Parnella do O'Brie- 
Zarudce, Zawadów z przysiołkami Zborów, Papier- |na wyjaśnia zerwanie układów tem, że niemożli- 
nia i Rezdole, i obszary dworskie: Grzęda, Koście- | wem stało się dla niego uważać interesa narodo- 
jów i Wulka- Hamulec. Urząd poeztowy Zaszków |we za tak zapewnione, aby mógł był, bez nie- 
otrzyma połączenie pocztowe za pomocą pociągów | bezpieczeństwa dla sprawy irlandzkiej złożyć prze- 
kursujących między Lwowem a Bełzcem. wodnictwo w stronnictwie. 

Giełda trzody chlewnej w Warszawie. Piszą | Londyn, 12 lutego. Izba gmin przyjęła w dru- 
z Warszawy: Dwaj berlińscy rzeźnicy, Kolberg i|giem czytaniu 202 głosami przeciw 155 ustawę, 


Weber, którzy biją do 2000 sztuk wieprzy tygo- 
dniowo, oraz niektórzy hodowcy wieprzy w Bessara- 
bii, starają się wejść w porozumienie z warszaw- 
skimi handlarzami, celem urządzenia odpowiedniej 
giełdy na wzór istniejącej w Peszcie, na której mo- 
śnaby było dokonywać terminowych obrotów trzodą. 
W Peszcie bywają dnie, w których na pomienionej 
giełdzie skupuje się do 100.000 sztnk nierogacizny. 
Obecnie jednakże berlińscy rzeźniey chętniej naby- 
jwają wieprze z Królestwa Polskiego, ponieważ te po- 
siadają więcej chudego mięsa. Jeżeli magistrat m. 
Warszawy wyznaczy po za obrębem miasta odpo- 
wiednie place, to pomienieni berlińscy rzeżnicy wła- 
snym kosztem zaprowadzą wszystkie potrzebne urzą- 
dzenia i utworzą targowisko, na którem mogłaby 
znaleść zbyt cała produkcya trzody Królestwa Pol- 
skiego. 

Spółka kupców syberyjskich otworzyła w Wie- 
dniu olbrzymi skład futer. 
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Spnrstrzeżemia maeteorologicza» 
(podług obserwatoryum krakowskiego) 
Kraków, dnia 12 lutego. 


wozoraj | dziś dziś 
g. 10 w.g. 6 rano g. 2 pop. 


Ciśnienie powietrza 
(zrad. do 0) 
Temperatura 


753 2 mm 752 3 mm 750:0 mm 
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(Telegramy własne „Nowej Rejormy”) 


Gorlice, 12 lutego. Zgromadzenie wyborcze o-| W 
świadczyło się dziś za przystąpieniem do progra-| 
mu lewicy sejmowej, wybrało komitet przedwy-! 
borczyi postanowiło porozumieć się z sąsiednie- | 


mi powiatami. Zgromadzeni byli przeważnie wło- 
ścianie. 

Poznań, 12 lutego. Posener Tagblatt donosi 
w formie pogłoski, że Stablewski ma być 


ski m. (?) 

Wiedeń, 12 lutego. W dzielnicy Alsergrund 
stronnietwo liberalne zawarło kompromis z demo- 
kratami, Wraboecz cofnął swoją kandydaturę, 
liberalni przyrzekli popierać Kronawettera. 

Praga, 12 lutego. Senat akademicki zabronił 
młodzieży urządzić zjazd słowiańskich studen- 
tów, projektowany na czas wystawy. 

Madryt, 12 lutego. Rząd zadecydował ostate- 
cznie, że w r. 1892 odbędzie się w Madrycie 
wystawa historyczna z powodu 400-letniego od- 
krycia Ameryki przez Kolumba. 


(Telegramy Biura korcspondencyjnego.) 


Wiedeń, 12 lutego. 5000 czeladników szew- 
skich podjęło napowrót roboty, skoro otrzymali 
zapewnienie spełnienia swoich żądań. 10.000 ro- 
botników trwa w zmowie. | 

Praga, 12 lutego. Dnia 15 b. m. odbędzie się 
wiec stronnictwa staroczeskiego dia ułożenia ode- 
zwy wyborczej i postawienia kandydatów. 

Bruksela 12 lutego. Trzecia sekcya Izby no- 
selskiej przyjęła pięciu głosami przeciw czterem 
wniosek, żądający rewizyi konstytucji. 

Jeneralna Rada partyi robotniczej wystosowała 
memoryał do episkopatu belgijskiego, w którem 
go uprasza, by się nie sprzeciwiał rewizyi kon- 
stytucji. 


mianowany arcybiskupem gnieźnień-! 


uznającą za prawnie dopuszczalne małżeństwo 
wdowca z siostrą zmarłej małżonki. 

Madryt, 12 lutego. Tutejsza uczta republikań- 
ska pod przewodnietwem Salmerona i inne po- 
dobnież republikańskie uczty na prowincyi odbyły 
się bez przeszkody. 

Petersburg, 12 lutego. Arcyksiążę Franciszek 
Ferdynand powrócił z polowania na niedźwiedzie, 
na które pojechał był z wielkim księciem Wło- 
dzimierzem. Arcyksiążę był po powrocie na obie- 
|dzie u wielkiego księcia Pawła. 

Petersburg, 12 lutego. Wczoraj wieczór arcy- 
książę Ferdynand przyjmował deputacyę pułku 
dragońskiego swego imienia, który stoi obecnie 
w gubernii połtawskiej. 

Bełgrad, 12 lutego. Doniesienie niektórych 
dzienników, jakoby klub radykalny neradzał się 
nad kwestyą wydalenia z Serbii królowej Natalii, 
albo i powziął nawet decyzyę w tej sprawie, eą 


¿jak najzupełniej zmyślone: klub radykalny wcale 


(a wcale kwestyi tej nie poruszał. 
|. EM E Á Am 


Kursa telegraficzne. 
Na giełdzie wiedeńskiej 


Kurs w wal 
dnia 12 lutego 1891 roku. | ausir. _ 
ar. | et 
Zjednoczony dług w papierach . .| 92 
Zjednoczony dług w srebrze .| 92 
Austryacka renta złota 5 109 
5% austryacka renta (mareowa) . 101 


Akcye banku austro-węgierskiego . 958 | — 
Akcye kredytowe . mak 307 | 50 
Londyn a 114) 30 
Srebro. . „Sas -| — 
20-to frankówki za sztukę 9| 06 
| Dukaty austryackie . SPONE > | DT LZ 
i Banknoty bauku niemiec. za 100 m.| 56 | 10 


Odpowiedzialny Rodaktor : 
Dr. Adam Asnyk. 
ydawca: Dr. Lesław Boroński. 


Rubryka „Nadesłane* nie pochodzi od Redak: 
cyi, która też żadnej odpowiedzialności za nią 
nie przyjmuje. 
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NADESŁANE. 

„ Środkiem ludowym. Wódka francuska Molla 
zapewnia chorym przy bólach reumatycznych i po- 
'dagrze, przy rauach i wrzodach pewną tanią pomoe. 
' Cenn flaszki wraz z opisem użycia 90 ot. 

| Codziennie rezsyła za pobraniem poortowem A. 
MOLL, aptekarz i c. k. dostawca nadworny. Wie- 
deń, Tnchłauben Nr. 9. Uprasza się w składach 
materyałów w aptekach i handlach na prowincji, 
żądać wyrażnie preparatów Molla z marką o- 
chronną i podpisem. Główne składy w Galicyi 
‘znajdują się u firm podanych w części inseratowej 
dzisiejszego numeru na ostatniej stronnicy. (207) 


NADESŁANE. 


Poszukuję ratynowancgo 


koncypienta 


z odbytą praktyką sądową. 
Dr. Popieł 
adwokat w Stryju. 
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AUGUST RACZYŃSKI 


Dom Bankowo-KKomisowy, Kantor wymiany 
w Krakowie, Rynek główny Nr. 48 Linia A-B. 


sf 


Kupuje i sprzedaje, tak na rachunek własny, jak i w drodze komisowej: papiery państwowe, akcye, listy zastawne, losy, monety, oraz inne 
walory, eskontuje i realizuje wylosowane efekta i kupony; wydaje krótkoterminowe przekazy do wypłaty we wszystkich znaczniejszych miastach 


w Austryi i zagranicą; przyjmuje zlecenia giełdowe, wykonywując takowe spiesznie pod najkorzystniejszemi War 
łaskawe zlecenia x prewincyi załatwia się odwrotną poczią. 


unkami 


4 Nr. 35. 


Ogłoszenie. 

W końeu marca b. r. przyjętych bę- 
dzie 4 mezniów du krajowej Szkoły 
ogrodniczej w Tarnewie. 

i Kandydaci winni przedłożyć Dyrekeyi do d. 
16 marca: 


życia ; 

8. Świadectwo szkolne z ukończonej szkoły 
ludowej s bardzo dobrym postępem. 

2. Świadectwo moralności, wydane przez miej- 
ncowy urząd parafialny. 

4. Swiadectwo lekarskie. 

Opłata za utrzymanie ucznia, tj. wikt, mie- 
szkanie, ubranie, pościel i pranie wynesi To- 
esnie 165 złr. w. a. 

Kandydaci ubodzy, którzy chcą być przyjęci 
na fundusz krajowy, dołączą: ++: Pe 

5. Świadectwo ubostwa. 

Ukwalifikowanym kandydatom , którzy odbyli 
jednoroczną praktykę; ogrodniczą , przysługuje 
prawo” pierwszeństwa. 39 

Dyrekcya , 
kraj. Szkoły ogrodniczej w Tarnowie. 


Uczennice 


potrzebujące przygotowania do e= 


NOWA REFORMA. 


Osłoszenie. 


Towarzystwo Zaliczkowe W Nowym Tarot 


I Świadectwo chrztu z ukończonych 15 lat | Stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną poręką, zaprasza Sza- 


nownych Ozłonków na 


walne Zgromadzenie 


odbyć się mające 
w dniu I marca 189i r. o godzinie 2 popoludniu w lokalu własnym. 


Porządek dzienny. 
1. Odczytanie protokółu z ostatniego Walnego Zgromadzenia. 
2. Sprawozdanie Dyrekcyi z obrotu kasowego i Bilansu za czas 


913jod l stycznia do 31 grudnia 1890 r. 


3) Sprawozdanie Komisyi lustracyjnej z rachunków i czynności. 
przedłożonej przez Dyrekcyę, wniosek tejże o udzielenie absolutoryum 
za rok 1890. 

4. Wniosek Rady nadzorczej wraz z Dyrekeyą co do wysokości 
dywidendy za rok 1890. 

5. Wylosowanie trzech członków z Rady nadzorczej i w miej- 


gsaminów szkół tak ludowych, jak|sce ustępujących wybór trzech nowych. 


wydziałowych, lub kursów Seminaryum 
nauczycielskiego, chcące 1ównież pobie- 
rać lekcye języka polskiego, 
historyi, geografii i literatu- 
ry, zechcą?się zgłosić pod adresem : 


Sebalda z Tarasigwiczów Miinnichowa, 
Rynek gł., I5 Ili piętro. 33212 


Ogłoszenie. 


Niniejsaem mam zaszczyt donieść, że 
otwarłem wyłączna sprzedaż łatwo za- 
palnych płynów, jekoto: terpenty= 
my, benzyny, eterów, kwasów 
gryzących itp, w składzie bez- 
piecznyim, umyślnie na ten cel ideal- 
nie podług instrukcyi Władzy miejskiej 
urządzonym, przy ulicy Długiej, 
L. 84. Sprzedaż odbywa się :odzień 
ed godziny 9—11 przed południem i od 
db świa z wyjątkiem niedziel i 
świąt. ważnych wypadkach mogą być 
także w innych godzinach wydawane, 
ale tylko w dzień. 

Towar jest majlepszej jakości, 
ceny umiarkowane, np. 


1 litr benzyny 35 ct. 

U >. 24 ot. 

ve 12 ct. 

Taa t 3 6 ct. 

l litr terpentyny 27 ct. 

JE a a 17 et. 

W E 3 9 ct. 

Thie » » 5 et. 
l litr terpentyny bez tluszczu 
- Francuska” 56 ct. 
HE n n 30 ct. 
A % A „ 16 et. 


Kani = ń S et. 
Żastaw na flaszki: litrowa wraz z kor- 
kiem 8 et., Y, litr. 5 et., '/, litr. 4 ct., 
ije litrowa 8 ct. Flsszki są oya'rzone 
etykietami i tylko w czystym stanie na- 
zad się przyjmują. 
Fr. Lenert. 
Kraków, b lutego .1891. 378 3 8 


Biuro wywiadowcze 


ŚWIDERSKIEGO 


w Tarnowie 
poszukuje 


390 34 300 
dwóeh londynerów i 
kelnerki, z niemieckim 
językiem, do hotelu, 
praktykanta do han- 
dlu korzennego, pierw- 
szeństwo mają z prowincji. 


Sdad Fortepianów 
JANA Matius KORDEGKIEGO 


w Mrakowie 
aliea św. Anny, b. Hotel Victoria, 


sprzedaż 104 30 
za gotówkę, na raty, wynajem I zamianę. 
Największy wybór. 


W. C. ANGELUS 


dawniej 123 2 0 


F. BRUNO HAHN 


Kraków, ul. Grodzka, 2. 
poleca 2518 0 


wachlarze eleganckie od 30 ct., 

rękawiczki balowe jedwabne, per- 

fumy od 12 ct., pończochy dam- 
skie, wysokie, od 25 ct, i 


trykoty teatralne. 


Subjekt cukierniczy 


zdolny w swoim zawodzie, znajdzie 
umieszczenie w cukierni 


Zygmunta Majewskiego 


w Nowym NMączu. 35023 


drukarni Związkowej w Krakowie. 


6. Wybór Komisyi lustracyjnej na r. 1891. 
7. Wnioski samoistne. 
Prawo głosowania, jakie członkom na Wainych Zgromadzeniach 
przysługuje, opiewa $. 37 naszego statutu. 
Nowy Targ, dnia 10 lutego 189: r. 
Maciej Dudziński Ksiądz Ferdynand Muchowicz 
sekretarz. prezes. 381 1 3 


Zamknięcia rachunków 
Towarzystwa Zaliczkowego w Nowym Targu 


Z końcem roku 1890. 
Stan bierny. Stam czynny 


„mr |et.| złr jet, 
Udziały wpłacone 82,968/05||| Udzielon. pożyczek | 295.084|/— 
Wkładki wpłacone |251.251/18| Lokacyi kapitałów | 61.4211 
Fundusz rezerwowy | 13.65.|75|| Koszta procesowe 1.051121 
Odsetki przenośne 5.984/38||| Wartość inwentarza 400|— 
Pozostałość zysku 10.96u/00|| Odsetki zaległe . 920/56 
Pozostałość kasowa 5.948/75 
1354.880/96 364.830196 

Jakób Chlebowski Jakób Goldfinger 

likwidator. dyrektor, 


ZAKOPANE 


Zakład hydropatyczny otwartym zostanie dmia l marca 
b. r. W zakładzie zaprowadzone zostaną najnowsze ulepszenia, 
Mieścić on będzie obecnie 84 pokoi. Ceny do L czerwca 
zniżone © Z0 procent. 371 14 

Bra żaącianie wysyła się prompolstm. 


Administrator Właściciel i kierownik zakładu 
M. Jaroszyński, Dr. Chramiec. 


Nfolla Proszki Soidlickie. 


Tylko prawdziwe, 


jeżeli na etykieeo każdego pu- 
dałka wydrukowany jest orzeł 
i firma A. Moll. 
Trwały i pewny skutek tych 
„44 proszków w najuporezywszych 
*, olerpieriach żołądka i trzewiów 
brzusznych, kurcach żołądka, 
załegmieniu , zgadze i ohronl- 
cznem zaparciu stolca, w oier- 
pieniach wątroby, zastojnch, 
rwie i hemeroidach, w najroz- 
maitszych chorobach kobiecych 
zapewnił od wielu lat tym pro 
szkom obszerne wzięcie. 


EG" Fałszywe wyroby bądą sądownie ścigane. "SE 
Cena zapieczętowanege oryginalnego pudełka 1 złr. w. a. 
Jako weieranie do skutecznego opatrywania gośćwa, reumatyzmu, wszelkiego rodzaju bolów 


Wódka francuska i sól Molla 


członków i sparaliżowań, bola głowy, usrów i zębów; jako xOimpresy we wszelrich skaleczeniach 
ranach zapaleniach i wrzodach. Wewnętrznie z wodą zmieszana w nagłej słabości, wymio- 
tach, kolkach i rozwolnieniu. — Flaszka z dokładnym opisem 90 centów. 
|| 38 Tylko prawdziwa, jeżeli każda faszka opatrzona jest marką oehron- J 
ną A. MOLLA i zamkniete plombą ołowianą A. MOLL. 
EA ET 
LEJ TRANOWY M. KRÓHN & Lo. 
w Bergeon (w Norwegii). 
Najskuteczniejszy i pajodpowiedniejszy środek w cierpieniach piersiowych i płuc, 
przeciw sakrofałom, wysypkom skórnym, chorobach grnczołów, tudzież dia 
poprawienia ogólnego odżywienia wątłych dzieci 3752 


Ze wszystklob w handlach znajdujących się gatunków jedynie odpowiedni do leczmozego użytku. 
Flaszka z opisem ażycia kosztuje I złr. w. a. 


Główny skład wysyłok u A. MOLL, c. k. dostawcy nadworn., Wiede” Tuchlauben. 


Uprasza się P. T. Publiczność wyraźnie żądać preparatów MOLLA i li tylko 
te przyjmować, które epatrzone są moją marką ochronną i podpisem. 

Składy utrzymują w KRAKOWIE aptekarze: F, Sobierajski, W. Redyk, J. Siedleeki, F. Gra- 
lewski, K. Wiszniewski, handle: St. Feintuch, K. Smieszek i D. Matula; w BIAŁY E. Keler, apt.; w 
BRODACH M. Kulak; w GURAHUMORA R. Botezat, apt.; w JAROSŁAWIU J. Wisłoski, apt., i J. 
Rohm, apt.; w KOŁOMYI J. Sidorowicz, aptj; we LWOWIE J. Beiser, apt., S. Rucker, apt; w NOWYM 
SĄCZU W. Filipek, apt., i Kosterkiewicz wdowa i R. Jakubowski, apt.; w NOWYM TARGU C. Laur; 
w Podgórzu J. Skakalski, apt.; w PRZEMYŚLU M. Schwarz, apt; w RZESZOWIE A. Karpiński, apt.; 
C. Schaitter i Sp.; w SOKALU E. Wysoczański, apt; w STANISŁAWOWIE Ant. Strzeinecki, apt., 
w TARNOPOLU W. Frantz, F. Jamrogiewicz, apt.; w TARNOWIE W. Müldner i Spółka, F. Lesz- 
sayński, H. Wierzyeki, St. Pawłowski, apt., T. Scharf; w ULANOWIE J. Wroński, apt.; w WADO- 
WICACH F. Burzyński. 


OSTRZEŻENIE. 


AAsgencya 


Wiońeńskiego Domu Bankowo-Komisowago 


w Krakowie, przy placu WW. Świętych, 1, 
przyjmuje zlecenia na giełdę wiedeńską, berlińska i paryską, wyko- 
nuje takowe pod warunkami najkorzystniejszemi i najsumienniej, 
wyrabia pożyczki hipoteczne na dobra i domy z pierwszorzędnych 

instytueyj finansowych pod waruakami najprzystępniejszemi. 

Zarazem ośmielam się P. T. Właścicielom i Dzierżawcom dóbr 
donieść, że utrzymuję zastępstwo górno-szląskiej fabryki mąki 
kościanej i sprzedaję wyrób tegoż fabrykatu po cenach i warun- 
kach” najumiarkowańszych. 277 78 


Papier z fabryki braci Fijałkowskich w Bielsku. 


Poleoamy 


KASPAREKA 


Zbiór Ustaw | Rozporządzeń Administracyjnych 


w Królestwie Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem Krakowskiem. — Podręeznik dla 
organów e. k. Władz rządowych i Władz autonomieznych. Wydanie trzecie poprawne i po- 
mnożone. 6 tomów 25 złr., egzemplarz oprawny 29 »łr. 

Dla Szanownych Prenumeratorów , którzy dawniej abonewali i nie odebrali jeszcze 
tomu VI. wsmiankowanego dzieła, zniża się cena tego tomm z 6 złr. na. 
tylko 4% młr. jak długo starczą egzemplarze. Dlatego upraszamy o niezwłoczne 
zgłoszenie się do podpisanej księgarni, posiadającej dzieło powyższe na głównym składzie. 


Seyfarth & Czaykowski 


księgarnia we Lwowie. 

| ww mę 

W poniedziałek dnia 2 marca 189I odbędzie się w biurze central- 

nem fundacyi hr. Skarbka we Lwowie (gmach teatru hr. Skarbka, 
L. 12, I piętro) o godz. wpół do szóstej wieczór 


Zwyczajne Zgromadzenie Ogólne 


CZŁONKÓW 


Spółki ndziałowej dla przemysłu naftowego w Galicyi 


Stowarzyszenia zarejest. z ogran. poręką. 


Porządek dzienny. 

1. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności i rachunków za r. 1390. 

2. Sprawozdanie Komisyi kontrolującej ze sprawdzenia rachun- 
ków i wniosek o udzielenie Dyrekcyi absolutoryum z czynności i ra- 
chunków za rok 1890. 

3. Wniosek w sprawie rozdziału czystego zysku ($ BŹ stat.). 

4. Uzupełniające wybory do Rady nadzorczej. 

5. Wybór Komisyi rewizyjnej na r. 1891 ($ 48 stat.). 

Z uchwały Rady nadzorczej Spółki udziaioewej dla przemyslu 
naftowego w Galicyi, Stowarzyszenia zarejestr. z ogran. poręką. 

Prezes Za sekretarza 

Hr. Henryk Skarbek. Ludwik Zielonka. 

Uwaga. W myśl § 43 statutu członek ma prawo brać udział 
w Ogólnem Zgromadzeniu albo osobiście, albo przez pełnomocnika, 
który musi być członkiem Spółki. Więcej niż dwóch pełnomocnictw 
posiadać nie można. 397 1 


898 1 7 


"MARYACELSKIE 


krople żołydkowe 
wyrabiane w apiece» pod aniolem stróżem 
% O. BRAI)Y w Kromieryżu (Morawa) 
„|od dawna używany | znany środik leczniczy, działający 
pobudzająco | wzmacniająca na żołądek przy przeszko- 
~ dach w trawieniu, 
84 Tylko prawdziwe sa zaopatrzone obok umieszczonym 
~ znakieni ochronnym i podpisem. 
Cena finszki 40 r., Podnójnej 29 e. 

Cheści sklnitowe m4 podana. 

W apieintch do nabycia. ` 


208 12 80 


O. k. austryackie koleje państwowe. 


WYCIĄG ZROZKŁADU JAZDY 


ważny od 1 października 1890 r. 


Odjazd z Krakowa (Podgórza): Przyjazd do Krakowa (Podgórza): 


6:15 rano (poc. mięszany Nr. 7) 5:42 rano (poo. osobow. Nr. 317) 
z Krakowa (k. K. L.) do Podgórza - Bonarki 
(poc. osobew. Nr. 817) ze Stryja, 


68-85  „ (poc. mięsz: Nr. '354) [do Oświęcima, | 5'56  , 
z Podgórza - Płaszowa( Wiednia. do Podgórza-Płsszowa Okyrówa 
650 „ (poe. mięsr. Nr. 354) 602 „ (poo. mięsz. Nr. 2432) Now, Sąeza. 
z Podgórza - Bonarki do Krakowa (k. Półn.) 
9— rano (poc. mięsz. Nr. 2433)] do Żywca, 630 2, TR ae A KL) 
z Krakowa (k. Półn.)| Zwardonia, ; i o 
987 „ (poo. osobow. Nr. 312 (Bielska, Wie. | 1019 rano (poo, mięsz. Nr. 853) 
z Podgórza - Płaszowa(dnia, N. Sącza gOTZA - r | Wiednia 
9-59 (poc. esobow. Nr. 312)|Orłowa, Chy- 10:85 „ (poe. mięsz. Nr. 358) Odwikclns:, 
z Podgórza - Bonarkt | rowa, Stryja. do Podgórza-Płaszowa Zywoa. 


1037 „ (poc. mięsz. Nr. 2434) 


e a san | do Krakowa (k, Półn.) 
z Krakowa (k. n F i 
Br PRRTAR r 456) |do Oświęciina, a 09949" Bodęśra - Bout Pa * 
301 ( daj EE "Nr. 856) kd 403 „ (poo. mięsz. Nr. 2438)|Żywoa, Stryja, 
n P Pod a Bonati do Krakowa (k. Półn.)( Chyrowa, 
Sa Bo : s 413 „ (poo. osobow. Nr. 311) Orłowa, 
6 55 wieez (poc. mięsz. Nr. 2431) do Pedgórza-Płaszowaj Now. Sącza. 
z Krakowa (k. Półny| do Żywca, 8 47 wiecz. (poc. inięsz. Nr. 337) 
732 „ (poe. osobow. Nr. 318) Now. Sącza, do Podgórza - Bonarki 
z Podgórza - Płaszowa Chyrowa, 9 06 (poe. mięsz. Nr. 357) p 
755 „ (poc. osobow. Nr. 318) Stryja. H z Oświęcima. 
s Podgórza - Bonarki 


938 „ (poc. kospiesz. Nr. 2) 


do Krakowa (k. K. L.) 
Przyjazd do Tarnowa : 


do Po garza Eraizoia 


Odjazd z Tarnowa : 


4.46 rano (pociąg mięszany Nr. 454) do Orło- f 12:15 w nosy (poe. mięszany Nr. 455) ze Stryja, 
wa, Suchy, Żywca, Chyrowa. 

9.54 „ (pociąg osobowy Nr. 420) do Chyro-] 11-12 przedpoł. (poo. osebowy Nr. 418) z Orto- 
wa, Stryja. wa, N Sącza, Btryja, Chyrowa. 


2:39 popoł. (pociąg osobowy Nr. 418) do Orło-| 7:40 wieczór (pociąg osobowy Nr. 419) z Or- 
wa, Nowego Sącza , Chyrowa, Stryja. łowa, Żywea, Stryja, Chyrowa. 
Czas podany jest według zegaru peszteńskiego. 
Rozkłady jazdy w formacie kieszonkow.in nabyć można po cenie 5 cent. we wseystkich stacyach 
e. k austr. kolei pa stwowych lub u Konduk.orów. 
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Fabryka wapna w Płazie 


poleca Szanownej Publiczności swoje 


wapno aLUSZIO OWE 
uznane przez Muzeum technologiczne w Wiedniu za najlepsze, 
po cenach umiarkowanych. 

Zamówienia przyjmuje: , 

Centralne biuro Gustawa Barucha w Podgórzu, filia w Krako- 
wie przy ulicy Zwierzynieckiej, L. 23. s 

Administracya wapiennika w Płazie poczta Chrzanów. 

P. Arnold Werner we Lwowie. 

P. E. L. Neltza w Tarnopolu. 

P. Zygmunt Moszkowitz w Bilsku. 


331 4 12 


Kraków, 13 Lutego 189i. 


Biżutorye 


francuskie dla Pań i Panów, bro- 
szki, bransolety, szpilki, spinki, łań- 
cuszki do zegarków 
poleca po bardzo tanich €enach 
MAGAZYN sono 


„ĀU BON MARCHÉ“ 


FILIPA EILE 
Kraków, ul. Grodzka, 6. 


Oskara Tietzego 


CEBULOWE BONBONS. 


Stary wyprobowany środek domowy, dzia- 
ła nadzwyczaj szybko przeciw kaszlowi, 
chrypce, zaflegmieniu. Właściwość 
składników tych bonbons sapewnia jedy- 
mie skutok, należy dlatego uwałać na na- 
zwisko Oskar Tietze i markę ce 
bulową, gdyż są naśladown etwa beze 
wartościowe, 2 nawet szkodliwe. 

W woreczkach po 20 i 40 et. 

Główny skład: aptekarz F, Kri- 
aan w Kromieryrzu. 138 7 18 

Do nabycia w aptekach, drogueryach itp. 
W Krakowie w aptekach pp. Wiktora Redy- 
ka, Leona Rosnera , F. Sobierajskiego , B. 
Stoskmara, J, Trauczyńskiego spadkobierców, 
Konst. Wiśniewskiego. 


Nie ma więcej kaszlu! | 


(Br. Borkowski) 


|Kraków, ul, Gertrudy 7. 
- Sklep parter. 


Maszyny do szycia 
wszelkich systemów 
najlepsze , poręczone , ceny miebywale ni- 
skie, np. nożna Singera Å., redzinnė, 
przemysłowa, udoskonalona wraz z wszelkiemi 
dedatkami i aparatami, z 5-letnią poręką, tylko 
89 złr. (zamiast 68 złr.) 

Tytania IV., krawiecko-szewska , ed 5% 
ałr., wszelkie inne stosunkowo. Na prowineyę 
wysyła się za zaliazką po odebraniu zadatku. 

Agemtów i zastępów na easły kraj i Króle- 
stwe Polskie potrzeba. 174 25 300 


SKLAD 
aparatów, przyborów, przyrządów, 
materyałów i wszelkich potrzeb do 


fotografii 


dla pp. zawodowych i amatorów fotografów: 
Ceny najniższe. 
Nowy aptrat migawkowy „Lux*, 
kompletny, poręezouy od 84 złr. 
Płyty „Apolio**, papier platyno" 
wy, ehemikalia Meoreiera í t. p. 
Laboratoryum dla pp. amatorów. 
Lua-Borkowskhi. 
Kraków, ul. Gertrudy, 7. 


Uozniów, uozennioe 


oraz osoby dłuższy czas przebywa» 
jące w Krakowie, przyjmuje ma mies 
szkanuie każdego CzAs pod przystę- 
pnemi warankami. 355 8 3 

Ulica Poselska, L. 19, IT piętro: 


Subjekt 


z handlu żelaznego, zuajdsie uwneszcze- 
uie w handlu towarów mięszany”h Jakó- 


348 ba Polaka i Syna w Jaśle 33 
Prowincyonalni, młodzi mają pierwszeństwo, 


FRANCISZEK CEMBRONOWICZ 


majster szewski 


w Krakowie, ulica Dietłowska, L. 5l, 
filia ulica Floryañska, L. 4, 


poleea w doborowym zapasie 


305 9o|jobuwie damskie od 3 złr. 45 ct., 


męskie od 4 złr. 25 ct. i wyżej 
i dziecinne, własnego wyrobu z naj- 
lepszego materyału. 


Reparacya obuwia I kaloszy uskuteoznia sią 
szybko i tanio. 88 22 105 


MIEWENE 07 E W-1 odka aa 
(i i kt na gościec, poda- 
[6Tpl 0 zre, ogólne osła- 
bienie nerwów, nerwoból, 
ischias, niedostateczne krąże= 
mie krwi, nerwowe osłabie- 
mie żołądka, uderzenia do 
głowy, paraliż, niech zażąe 
da broszury o 


Przyrządzie do pocierania 


działającym gałw.-elektro- 
magnetycznie, odznaczynym 
dypiomem honorowym, złotym i 
srebrnym medalem, w Ausiryi Je- 
dynie uprzywilejowanym. Broszura 
ta, napisana w języku niemieckim, 
wyjaśnia działanie , zastosowanie 1 
skutek aparatu. Można takową do- 
stać za zwrotem porta z ít- 
bryki wynalazcy 205 4 4 


Theo Biermanns. Wien, l. Wollzeile 31. 


A zent 


z Ia referencyami, życzy sobie objąć 


zastepstwo 
zdolnych do działania domów, zajmują- 
cych się produktami górniczemi 
dla Bawaryi i Wirtembergii. 
Łaskawe zgłoszenia pod V 35 do Ru- 
dolfa Mossego, Augsburg. 867 2 8 


Odpowiedzialny rządca drukarni A. Szyjewski. 


